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N  kssten
1 we, dlatego ter. nałeż> mniemać, że projesl ,̂ osaczą- | rei trzeba przystosować i tempo demobilizacji, i pro* 

Amścfrwe p. Stecatarawego będą przyjęte pczer te i jekty organia&cj naszej siły zbrojnej w warun kaci*
I okresu Doknioareea W. Z-,'cotwuki jako isttua. hppgaaiość rndstwowsu do któ

jekty 
Ołtresu Pokojowego

w

Od ia&u tBWC*»iwaypre«ydjwn t& &  nmaafeS*
rtinkcjmiKje specjał** komisja dk  
w a**mhiisftatai państwowej, P°° »rSCf e*li<**em Zl 
mraśsWa spra^ wewc. p. '^mśodimnkiego. 
komisji, o której tyje sic móanebccme w ś*«ae 
urzędniczy idą w dwóch z jedna stro-
ny zajmuje sio <m sw*wą usóataua ustrom 
jróinycii mmistfrjów tudzież reformą i ujednostajnie 
Jlieni manipulacji kierowej, z drugiej — do™ ’»  się oo 
uEuisterjów, by aredakwały w Warszawie i Ł> pro-
wincji swój P ^ ^ W e d t a g
|jcm  komisji ma być zmniejszenie zastęp  urzęor-ków
państwowych o 30 pro . . .

H u o  to jest Bjewątpiiwie pojwlame; oy«ja a«y- 
wem zadowełeuian dowiaduje się, żu np. w mitt. spraw 
"asMńczaych zredukowano wvs«nai c 4) wc., że *ar 
mierzone jest preemiawowanfe naszej p ły w k i w Ma­
drycie nu posfifctw© II. Mj (*sB**st U  że . bpone sfitt- 
s ula ty będs. sfcasowaae. ic  icw irstw '’ 
dzic liczyło tyfcso d* i sekcie (wouast —
zUkwidd* ano „Wydział mydlą ^Paaapu #d

Oczyrriśdc, śe «ńe we wssystkidi mawenadi vo 
że być inow a < takiej rekJTUtc; np. jeżeli chodzi o F  
jiste im  siearbu. to Pizedweie, jest rzecią me
sbęduj wydWoi powiększenie Kczby Jzędmków skai 
bowych, obecny bcrwiem oerwnr' tr-?zyoafca«ej w m. 
kićó ch CiOr«L<ch) je&t zgoła * ^wystarczający i ni< 
rurrże dać sobie rady ae swawą r^ałaróeco śdągasur 
podatków.

Drugie zastrzeżenie polegałoby na tern, że dą&eoU 
do zmnćHszema Itpriłjr urzędników powianaby towa­
rzyszyć troska o polepszenie waneików bytu pozosta 
iL-ęz- obecnie bow*m zaciąga iuż rażąca różnica w 
uposażeniu odyowdadaWaytfe acouwitów mtnister- 
’ Jiych z pa j - - i  r*obgya«ŁjKi prwez dru cs Lędnyct 

jr-~jc '^Uiktw iBsłytucji prywatnych. Różnica za­
czyna tu i owd»le powodować dozapcic lecsagich sil ? 
ronuędzy urzędników państwowych. Jo  Iii zaś nad­
miar urzędnilcńw jest dla pastwa kięacę finansową 
to pogorszenie się jakości sil urzędaicapch gt«dć mu­
si również u atastrofojnymi sł ucami. zwłaszcza ze 
względu na ogrom zadań, sraed któcemi nowołntdalSr 
ce pańrtvro stoL

Wrrszcie najważciejszcm zagsdaeoiem jest pyta. 
me. czy azaialnosć koaisjł p. 'Wojciechowskiego bę- 
cizic raogta być roodegnięta rówmtó na największe—< 
że się. tal< wyrażę — objekty, nadające się do reformy 
w dndiu oszczędnościowym Są to koleje i wojsko, 
które ooch'aaiaia 88 Prc. nasergo budżetu (weolur 
oświadczenia wścemimstra sHrou p. Weinfeida).

Poseł ks- A damski w jednem ze swych przemó­
wień dowodził, że w obrębie dyrekcji koŁejowej po 
ateńskiej na L Id̂ u. toru przypada 9 pracowników ko­
lejowych, w_<tyrekcji zaś Warszewskiej — 23; Czy ko 
jnisja p. Wojciechowskiego wyciągnie stąd odpowie- 
drae -wni aski i ety zdoła wprowadzić je vr życie.

Inaczej przedstawia się sprawa zas^owcorda za­
sady największej oszczędności w dzie<Ł4ile wydUtków 
na wojsko. Są one ^opaacerzone“ J' póki « g |r  .trwa 
Przytem komisja p. Wojciechowskiego ma pJtar^ctet 
wyłącznic ,KływCny“. Każdy jednak rozumie, że d a b  
wydatków staój- łowych na cele wnUkowe m i  bsń 
jaknajrychl^ zreó loowana.

I dlatego największą w^pę przywi-Twać najeży 
ido wuaomośd, że nowy minister sfcwtj, tak» jeden 
z zasadniczych warunków objęcia urzędu, zażadaj

fiammancttis Koura ma odstąpU csratttt|>c2|S£ B iM I
Bałtareszt. (PAT.) (Toi- Comp.) Wedie pisma „Ad- 

o©rtrf*', ramański prezytent rahustrów, gen. Ayerescs, 
oświadczył, że Rumunja szczerze pragnie defir' x wite­
go ustalenia granic na Bukowane. KumuiLa nie ma pre­

tensji de nkrafitekiej części Bukowiny przed deTUmy" 
wnem jednak rczwiąraniem kwestji wschodniej OaJicj* 
nie wie Rumunja, komu ma odstąpić ukraińską częśd 
Bukowiny.

Mowa b ministra wojny u  lewe.
Paryż ffiayasj W Izbie dCmmjwanyen w o ągn

2ysknsji nad prowizorium budżetowetn ua styczeń i 
luty, dopurowany Cbampedalainc domagał się, aby 
Francja przystosowała swo»ą P°łitv-kę wschodnią do 
swoicn interesów. Były móustc - rojny La^eyre wylu- 
s*cza}ąc powodj swej dymisji, mówił o kooiecznesd u- 
te j^nz,,, l wystarczających sił zbrojnyc h', jeśli Francja 
mą gwarantować spokój- Gdyby Francja nie tajała, dość 
sd nad Rene m, 70.000 uzbrójmy cii, pod różnymi po- 

zorami, ludzi, byłoby się w ośtamiej chwili rzuciło na 
Polszę. Nlemcv pozorni" się tyli > "ozbr-isaia. a w rze­
czywistości iabr^kula dalej broń. Rząd musi się poro­
zumieć zc syrzymierzeńcaini celem przeprowauzsoia 
ścisłej kontroli nad rozbrojeniem Niemiec, zwłaszcza w 
zakresie kwi-ictwa. Mówca nie pragnie niczego, jik 
tylko dobrych stosunków as wszysTkimi narodami, lecz 
dfct pewności domagać się będzie stanowczo, a ty ffiem 
cy dokonały rozbrojenia. Należy działać, a Francja 
powinna wskazywać sprzymurwucnm >ia grożące nte- 
bezKoozeństwo.

Paryż. (Has«sj Mrwa, ktbrą w Izbie deo-jr>wa. 
nych wygłosił J«revre, wmontowaną jest l»rzez dzien- 
Bfld w sposób PCrtęnooc/: Obecna sytuacja me po­
zwala na ograniczenie bftdżeiu wojmmtjco. h&afcy

przepojeni są docnem oewero. lęosfo sowie­
cką, której tajne siły nic 5>ą nikomu dostatecznie znane. 
Przypomnieć trzeba tylko najazd na Polskę. Niemcy* 
które są w możności Tapł-uńć odszkodowanie, adiyRiy 
się od wypelrienia swoich zobowtąsaii. Niemcy nie 
zmniejszyły zupełnie swoich sił, a zmieniają isityrriei 
nazwę organizajcji. To, co dawniej nazywało się llin-- 
wohncrweln, nazywa *ię obecnie ^Nachże^ache" a!bo 
„V erteidigungs-wehr". Niemi sodę biura demcbiliza- 

cyjne działają w kiej jnfcu wpj >st przea vnym. Lu<*eu- 
dorff b a \i obecnie w But,-arii, a Rezydent W»lstróW. 
oświadczył, ie  rozoroju-it ludności jesi niemożliwe- 
Otjrani?uje fdę tam festyny wojskowe- a w PochodacŁ 
bierze udział wiele tysięcy żołnier/y. W Niemczech pc, 
zostało jeszcze wiele tysięcy karabinów niaszyuo^ ych. 
wiele miljonów karabinów oraz ogromna ilość d*jał 
mniejszego i większego kalibru.

Paryż. (PAT.) Po dyskussii nad :nt©rpdr.ciani w 
sjrawie polityki we™ nętrznej rządu oraz po oświadczę 
niach ministra bteega i proz. Leygucsa, rtuierazają- 
cych, że Francja zajęła stanowisko wyraźnie wrogie 
dla bolszewizmu Izba deputow-urych 300 głosami prze.' 
crwiio 230 przyjęła porządek dzienny wyrażający zau- 
fitaie rządowi,

Ł o t w a  e u  J E ^ o s j o . .

przyznania ant prawa drieko u 
wydatków wołstoowyt*. z tego pograda J^r«gtąd 
Gospodarczy*4 shtscz»e "^zaacza, że „im y naoie mini­
strowi skarbu tego rodna^t szer^ctej ineereodł je« 
n‘eo<Nowiryw warunkiem <te "tcLyienła *q*stmfy fi- 
’wu»wc , która bjup dziś niechybnie gr aT-

Widmo tej hnashrory przybiera ccraz hirdziej re 
ak» konUay. Dopnsacza^“ *rsxLmra: emłsfi pieniędzy 
papierowych zastało już podwyższone «fo cyfry Pięć­
dziesięciu miljwtMw r“ -ek. Go gorsza dalszy wzros 
obiegi Pieniężaego (few. infiaejO a  aje się być ni*- 
unfiaii'tuv, pTzynajntóej w ciągu najb&iszyth potu 
mjesięoy. Orora położenia nie mrze zwrócić trwar 
cssynofię̂ Wi dys^ nującyct hTędyjbpai na cafe woiskb

Ryga. (PAT.) Cm. tsmro pras. donosi: Gabinet
łotewski otrzymał dwa projr .G naw iązania *t06unkÓw 
handlowych z R«*ia- Pferwszy z mdi przewiduje sto­
sunki handlowe z Rosią wyłącznie są pośrednictwem 
rządu, a drugi, przygotowany przez związek kupców 
łotewskich, proponuje specjalną komisję gę wipóksią- 
tanfem reprezentantów rządu.

Ryga. (PAT.) Łat. biuro pras. podaje; Litewski 
mirriste'' spraw zrgran-cznych, Maje-owicz, odbył kon- 
łerencję u królu włoskiego, poczem przyjął go Otofettl
i Nikolo. prezydent parlamentu. W to ararzj stwie icpre-
zrutantó v ad dz włoskich i władz miejskrfi zwiedził .
Majerowie/ j 'anteon i dożył wieńce na grobach kró- j
łów, Rafaela i poległych bojowników. Odniesiono ogól* i

nw-wTaźenie, źe Wiochy będą'kontynuowały swoje za­
biegi o uznanie państw bałtyckich.

Ryga. (P\T.) Lot. biuro pras. dono«: . Stosoẑ k! 
ekonomiczne uriędzy ŁotM'ą a Rosją zacieśniają się co­
raz bardarj i jest nadzieja, te przybiorą one wkrótce 
formy realne idtosunki te były tematem obrad łotew- 
sktego ministra przemysłu i handlu z konśsarzem rosyj- 
skhn przed odjazdem tegoż do Moskwy. Słychać, że 
osiągnięto porozumienie co do pewnych ważnych kwe- 
stfi, jako to; zamówień dlą fabnis łotewskich, przy­
spieszenie reewakuaęjj fabryk łotewskich, ułatwienia 
taryfowe i t. d. Sprawy te ma Hanecki przedłożyć kon­
gresowi sowietów w formw "rogramu

L lo y d  George o L id z e  N arod ów .'
^ Londyn. (PAT.) (Wied. B. K.) Na bankiede, wy- 

dsrrra na cześć przedstawicieli kolouji W. Brytunjt, 
wygłosił L. Geo*-ge mowę, w którei omawiając «tóa- 
t^ność Ligi Narodów, ośw'adczvł; Uga Narodów nie 
będz,!- świeciła nigdy rzeczj witego bukceou, jeżeli nie

przystąpią do niej wszystkie państwa. Oczekuię dnit, 
kłedy SUny Zjednoczone przystąpią do Ligi Narodów. 
Omamiając kwestię rozbrojenia, oświadczył L. George, 
tb  roztiratenie hędz. moi&we, ieżefi wszystioe pań­
stwa przystąp^ do Ligi Narodów.

Bułgaria nie nawiąże stosunków óyałomafycznrdi z awietanL
Kopenhaga. (PAT.) (Wied. B. K-) Dziennik bojsze- J na prośbę Criczerina co do płijęchi sterników dsgftto 

wieki donosi, że iząd bułgarski odpowiedzi^ odmownie ] taatycznycb 2 ^wiftand, ■* v
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Przegląd polityczny.
O UGOTC WOJSKOWA Z FRANCJA,

Z powodu ugody wojskowej *ue<-y Fnufoą i 
^oisk^ J<kcts4 de Potęg ne“ (23 bm.y zaak&al iMBtg 
Naszych uwag, które tu Przytaczamy:

Zwi-c^ąc uwacę, że sa»e synptttje afe wystw- 
czają do zawarcz. konwencji railitaraej, która mogłaby 
pociągnąć dk Francji oudzo Poważne zobowiązania i 
ciężkie * r y .  „Joursai1 ics: atenia, że wskutek tego 
'Francja, ma w*wo i ubowut sag domagać się pewnych 
Yęfagfeii. ^jonędzy uieaai s* u-^rzM  guaranęje k~łuy- 
jcme. Zawarcie traktatu w Ry*xr „snozłiwiloby ich o. 
•kreślenie. Są równiaż rękojmie wojskowe, mianowicie: 
wartość orgŁaizaujji, wysmolenia, dowództwa aruiii 
fpolsłaei, materiału wofea^ego. Z po woa.i tego Wazyst- 
tklego Francja żywi poważne i 'sfuSfcne ivra*K. . uc- 
:txz:xxa jest jej w saakże pewność, i Ijczbęduenu sa rów 
tśe oennwi gwarancje ekoaonhc*r: Francja, śatr a je.
Ja, okhztU Patioc w chwSi kryoranej pomoc ^a. 
terj^ną. Na nią może liczyć Pcłs w r&ae pot y. 
Otóż ftwteazi, którzy starają si- owiązać w Puisce 
stosunki przcn*vslow >ha»<tlo we, często dość -fjii-
rateni, vh» fc.c, jak ważae tremra; są dokonywane
iprzeóewszytikies z obywatdans ryci państw, które 
wobec aspiracji ' tnodowycfc pofcfticfe okazywały jeśfc 
uje wrogość, to v  kmżdym w ie  ii'euf&aść, nie dając 
*i*i w każdym rasie popasete ruatorjahłftKO bądź mo 
rałnygo**.

^Niewątpftwie — powiada „Jatirue1** — ani wdają 
[publiczna, aqj rząd polski efe są przyczyną powyż­
szych wzgfedów. Chodzi di o 11* iłatość organów 
*iodr*ędEych, które afesawsze natchntewaią się wy-, 
lącmie nteraarani c;óteynk swego kraju.

Jeśfi choćzi o swicranie ze sobą dwódr wielkich 
narodów, jak Perska i Francja, jest rzeczą Htoofeowoj 
rozważłć sprawę w światłe r*oc3cywźstośd.

ISTAMBOi IJSia
Aleksander StonsbeUjsiń jest wter»r—rdnig «o< 

btatośdą w powszednim swi:ae ooMtycznym Nie bę­
dąc z natury rzsczj powołany do dyplomach, pojwtt- 
cał się sr-liwie sprawom politycznym, optersjąc swoją 
J dualność na Dramycwn doświadczeniu. Jego zdro­
wy, chłopski rozum, zdaje sobie drfcłaoule iprtwę z 
(potrzeb i niedomagaj swojo ojczyzny. Przeszłość Jegr 

sf jodnea. pasmem dężktei s#*lk; l wytężonej nerwo­
wy pracy nad uświadoarienietH szerokich, muc Uujti 
htegsrsktego.

Już w misdym wtekn bierze udział w życiu 
'•raota i DoPrycznem *aJro sfe-lrcz wyższe? szkuty r<js- 
tdczei, czynnie współpracuje przy organizacji, tworyą.
ccgo $ię podówczas klubu -«Taraego. Jako & fe.nl 
młodzieniec. zostaje naczelnym redaktorem organu tej 
jpartS, w 1908 r. posłem do zgromadzenia narodowego. 
jNa tern stanowiska wsławił się, jako nieatei iszooy 
wódz partji antyrządowej. Csły naród z podziwem I 
dumą Cedzą driafetoaść swego trytona który na pfo- 
narnetn posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego zmasR 
Vróła Ferdynanda 1 do wstania i oboażeri* gfo-ry w 
ezasfe czytaftła mowr tronowej. StoiuboMjsfcl był jed- 
"ym z piTwa-tych lodzi, którzy poznał. ss*mdiwość 
n 'btyri Kobergów <Ba Bofgarfi, "myśłnle podniecają- 
cs\± waśnie ndędzypartyine celem paraliżowania akcji 
patriotów b tfearskfch

Chcąc usunąć zło, rozpoczął Stunfcofcdd walkę z 
dynastą, która to walka w 1915 r. przybrała char?kter 
formalnego saburzenia. Na pamiętnym zebraniu przed* 
rlejs~,ych prfitylsśw bułgarskich: Sesaow*. Domewa, 
Sakazowa i Caszewa, w pałacu króbwsldm. v"wvscv 
•slega# m  cara, by zmienił dotychczasowy kierunek' 
*zfc.>dtrvel pełłtyK lecz d o m agaj a nas ec p.ośby 
orty bezskuteery. Wtencsas Stamłnuhjsld podrażnio­
ny oporem Ferdyraada. zarzucił mu zdr idę naród*, 
bmepowjeazłnł Upwłrk >*yBastji Koburgów f ?aj roz?ł 
śmfarcH. Za swofe śmiałe słowa ciężko odpokutował; 
wtr$c">cy do więzienie, przebył w uim pr-eszło trzy 
fetę I być mota, aie wjrsze.łlby z mego, gdyby nie ka 
•“ strofa paAsdw cojtfndnjch w r. 1918- Po klęsce mi 
Dobrem Pnł« ansja bułgarska podniosła bunt, opuści* 

Utwy. uwolniła Stsmhulśjskfego i ciągnęła na 
b r totaj w/wr*eć zemst{ nad sorawcamf klęckl 

SUj jboBJski ip i^ty l na czele bufcó®’ do ukocha­
nej ssfefey, by pn-yponuafeć królowi Ferdyntndowł 
swoją rozmowę wrześniów" w 1915 reku. Lecz Ferdy­
nand «4e czekał na niego, zrzekł się tronu j łid<4cl dn 
l*Bfiaiec. Po przełomie poitreznym StamboUjsU b*o- 
kae się do praęy i vkinmy, ie trzylethe więzienie me 
atamsło tego człowieka, przeciwnie, cierpienia zahar­
towały go. W listopadzie 1918 r. zostaje ministreir 
w -wbtaecfe Teodora, a w styczniu 1919 r. stale ua czef® 
rząda ko^cyjn^o, a dziś agrarnego- W Bulgmrjt nasta- 
gOs całkowita zmUne Wł ŝdza przeszła rzeczywiście 
do rak narodu. Praca StamfcłLhsWeso byU trudną. Krat 
«ugbtetnią srałką był wvcze*paoy J zdamorafiaowaay, 
narażony był na ntebezpieczećstwo »owo!«qh komua}- 
atyczneł. To wssywko Stambufiiski usuną*. W rrac9 
kwgyśwfeca mo Joden cef. Podniesienie, uspokojenie 
t homałMowante Bułgarg,

Ja&dzB do Parria. gdrie rozstrzygano ł« y  F*ropy. 
Trrńftnlł caparTwuaie sól koalicyjnych, któ*e początku, 
wo były dla Bułgarg wrogie i starał »< o zbliżenie z 
isąsśaćami. Ciężkie warunki pofc-ęowe, nałożone na Buł- 
feacfe. stmnais wsemfeić, d x m  W ton W^fer«fskąe

^SU O W  OPOK5KIF, nr ^80 t  4tm 2t  grodnla t9Ą

str?^one zaufanfe Rułgarn u mocarrru' eur^ejskidi. 
-'olem lego podróży po Europie test chęć poznania 
stosunków, panujących u innych narodów, szczególniej 
tuspoda/czydr Staoobolidoem« chodzi peredowazyst- 
kran o zbliżenie * Jigosławj?. To jest * 4 0  zasadnicza 
mi ś; którą już dawno chciał przeprowadzić-

( H m h i

CZY BAWARJA JEST NEPOSŁUSZNA PROW1 N
CJĄ NIEMIECKA CZY TEŻ PAŃSTWEM SUWF. 
RENNZM?,

‘a ostatnicti caasach trxi' razy zwracać* się. En- 
tenta do rządu berliótoogo i ozy rązy ck '.owiedział 
oa odmownie

Na propozycję E-ae-łty, aby n»
u*wym Śląsku gtosowah w k^oiyi, nic zgodził śę. 
Na prbtest aliantów przeciw podb* rzaiącym ludność 
tarytor^ oipipou/iayc* mowom Fehrtnbauia 
rząd b*irUńci£i 'Odpowiedzi żc otnpacća nie umniejsza 
autorytetu państwa nien eckiegc w' zajętych prowts 
ęjacłi. tern sa-pem więc i Fehreuhach i Simons są w 
prawie mówić w ten :>>m sposób na 'owym brzegu 
Renu, i i i  i  w głębi kraju. Na notę generafe NofleU, w 
i tórei «»dął o • rozwią-Łnia wtłjsLowych drganiami 
*iemjŁckcł\ bdpowiedzńł Berlin — po dwumiesię­
cznym namyśle, a raczej przeciąganiu sprawy — od­
mownie-

Rząd bawarski nie choc zgodzić się na rozbrojenie 
swych KinwohńerwehFen j Qrgesch‘u, gdyż: 
one na straży porządku wewnętrznego* R*ąd berłtóstfl 
poprzestaje na zakomuałkowamu aa. wrafaitŁ Bawarji 
raąoon r. nteaty, z  tern, że Beri® nie test w stania 
zmienić 'j*pa*rywaś i postanowień Monachiom.

Jes? .0 z  góry ulożora gra. Niemcy są albo jednoli- 
tem państwem, albo też składają się z t^ezawfclych 
państw, jeżeli tworzą tednolitą całość, to musi istnjeć 
dla ca.ych Niendec iedio prawo j jeóuałde óbowiąjdd. 
Roabrojenie powinno obowiązywać wszyscęt: prowin- 
d*. Jeżeli dla Bawarii zrobi sfe specjalne artęnstwa, 
dlaczego nie miałoby sie ich zrr9»ć dla Pros wscho­
dnich? Prusy bezą na to i * gór> są przygoum ąne ’ 
na wyciągnięcie Llusut* t ncJ. Zasada Jedności pań­
stw* ntenbeekk^o, wymaga jednostamośd w postępp- 

r a n i e
Zdaje się jednak, że w raecaywiat^śoi Berlin ule 

jest w stanie zm«:c rząd jnemachiiski do HTpefcitertia 
zobowiązań, złożonych przez paustwo niemieckie w i* 
mieniu całych Metntec. Wooec tęgo rządy państw En- 
tenty nują rupehńe pros * ra imy aencd aobą: powte-

Coś, Jakby
Fteagsdsente konnih nrahu 1  bchwą wwemiA Ppra-

Modniczacy przedkłada p t^urt mac kotni&ji i spośory 
karania weaych.

Z* wc«iąc »-v da po*tew. kończy swą mowę: 
JPraodscawuen jnż wam, Fraowkę z jaką sariipulaż- 
nościa kaujcią eriga. ‘wypełniać waszą wolę w wy­
szukiwaniu i Kir-mu spełutłantó*., JUórzj zbijsji o- 
Krwooc irnm y. ooócui. goy ion gmęh mą irj»c«e“.

Jcdtti z ho4ów; w«Jzy i wtedy, gdyby który; a 
tych zbr<xmi*rzy hył Bodłem?

Przewoiutózącyi wNaiurahne, nawet wtedy, gdy­
by byt iKł^iir*.

(Jłus z Uw pos-^ducu; „Gdyby był postem rute- 
ży i*u aę  kara \y pierwszym rzędzie!**

Przewodu.czący do p^Ei. .Juzen Pan zna nazwi­
sko takich posiów, ie pooaći *.

Poseł: „1 bez tego wszyscy je znają1*.
Pracwtdeicz.ity: J.'sju ckco potenńlu; to -ne 

oskarżanie*',
A poseł w rzeczywistości nfe Pragnął ipafemflu 

ćna mi dokładnie fakty, l-*cz zamiast powiadomić t> 
,tud> -ebrąną komisję won P‘Hiać cw je do wiadomości 
publicznej w dztenniku/Nikt gonie Lędzie mógt wtedy 
o gvłobi>wuą pAU/Kę pora-za-:. „wrna rolam, 
ta muieaT*.

Nk zrarwiajcie »*t, »-»n = j  entetej barwy m  om.~ 
ią fiaowte X, Y, Z nic bte«in.icte, nie Lójctfe się o 
swoje ptt. b f .. to ui-i u nas się dzieje, me. To 
Francji... Ni: chodzi o żadnego z Was. Boć prz»- 
o su. żaden z Was 1*. aosi aą^&ęycauegc nazwiska 
Caitucoli. A '*\i!*aj raa-. Want. przecayunac jak t*w 
na Zadtoosje >oexyszaasają uom ze Bima 1*, a jh wn 
Was to waruszy muae praynajmoicj skryjecis aię przód 
okiem ^KMerzenstwu w jakiś cteumic asy eksponowa­
ny kąlj mczc przes*«mi±cie gen-szyć sobą opinię nu 
baczną zbyt nh*$tety c*c*płiwą

Wróćmy patti Cuiiucoli. Jest to członek fran­
cuskiej Izby deputowanych. Pjch'<izł z KoryrLi. L».* 
Dajiet zająj się jego o«ot-ą w Jiction i  arcaia*', i e- 
biecuje, że zajmie się nią teszca^ s^rdeczwej w ca- 
bhższej prtyszi,>sa. Tvwmzascu* chcemy oodTłeić stę 
z na$zy>mi :ayteuxikauii ten., co .̂ Acwo*1 franęaiso** o 
p. Caitocoh podate:

J teo  Ceieaccżl nit był obecnym na roy edzraśu ko 
jms» wsdki 1  Hchwą. Bał się widocznie, aby go któ­
ryś z d e w tO T /a n y c h  mc wskazał publtczu-*. teko te  
dnego z tych kttirych kmidsta m* zamiar bezwzglę­
dnie karać.- Bardzo romopuy postępek! Ptrflantentar- 
na grzeczność btwiem to co wntgo, u co innego par­
lamentarne oburz-ni*; 'taroJkwc c*aiąca Izbą let>ut#> 
s anych nie gtezhfl fet dktżej z*otić takiej hańby;

ny vdpowśs<Nać Frfircnhstijowi. że jeżeli prezyded 
KaJjr nie stosuje się do dyrcfctyy tząife berhńskfeg** d 
sę>r*wiB rozbrojeń, tr* równie łatwo nnź* drjsbć w 
wt-soą rękę, gdy sprawą odszkodoT t̂ń wojenn.rds w<* 
dzae na tory leahnwante zobowiązań, thuiy^b Frteir 
cit pnes paóst ww niomtedde- Berlin nie może saręczrj 
•łłasttom, co może się jeszcze dziać w Bawarii, w któ­
rej rezyduje obecnie generał Ludeodorff. Jedno * dwaj* 
£*: albo Bawaria jest moposłaszną prowincją. Fbo tci 
państwem sawerenoem.

Jeżeli Bawarja jest wtenfe krajem, wrlsomtecyd 
się z pod raądów berlińskich, to rząd ten powinie*3 2* 
prowadzić w Bawarg lad. Coby byt Bismarck powi* 
daał na to, gdyby jaku prowateja fi mciska pto '°kj 
1871, domag 1 * się dla siebie specjalnych względów?

Jeże}’ za* Brwarją je» D«nsra*eni nfewleżneąi, tl 
dlaczegóż Ent eufci ma pertraktować z nią via B«rJin- 
CżTż te* prostszy spwób bezpośrednio z rządem n®* 
n a c ‘iC - k a r  prowadzić rcAowania?

Z chwilą, liedy alianci bierpte raczną wraaJĆ argt  ̂
mewy Berlina i pozostawią Ludendorffbw! i 
racjom wojskowy!-, wolne poi* do azśałaoia w Bawsr , 
to wtrącą wszelkie gwarancje, że Niemcy wj’p*łnią swił 
Kńwwiązrtra, a rząd ujemiedd Jedynie cieszyć si? bej 
dzie z togo, ie te pozorne różnice między Bawaria ‘  

Prurar.ń w gruncie rzeczy wn-ouką iedn-oliiość pań* 
stw* nięmtedci^o,

Wtody Fehrentech, Kałir i Lodcndorff wygraiś 
Swoja panję i będą mogM śnuać «£ Z krótkvwzroc*n^ 
Ści Ententr.

ASMJA WRANGŁA NA GALUHPOU
W Wraszawfe bawi oficer amerykańskfe’ o m y ^  

ki p- Keller, który byl adjutąntew admirała MaJcaii ©' 
go, przedsta-iricirte Stosów Zjednoczonych jtrzy 
Wrangln, P. Keller, przejeżdżając w drodze do War­
szawy \1rze7. Konstantynopol, awieozif ,oboz> jconceu- 
tracyjflft, sa roztokowane oddatefa annji g**1 
Wraugia. Wrażeń1* oddziały te zrobiły na umie, jak 
najlewjaf ~  opowiada p. Kefier. — Przyjechałem da 
CtalSpoJi *Rp*toje roesęo^ewająe, jednak zastałe*  ̂
wszystkich oficerów i żołnierzy na zwykłych ooosrfea 
nych ćwiczeniach. Rozntawiajem z  oficerami i żctae* 
rzam* Są PJ^ekonaoi, że najdalej na wiosnę będą ***>*

Wszyscy oficerowie i żoł*.terae otarzympte, zapriy 
WTantowarte. od rządu francuskiego według tafiefi io£ 
"tetsidej. (Polpress).

pan Dąbal r .

Sprawą Cdfeoałl — POKweH ud b  zauważyć  pr»t
wodnicraci. kotuteji E. Lefebre — nie nadaje dę (W 
polemiki, je** to bowicru sprawą karna. P& długiem 1  
saczegółowejn b «unu akta pan* Catoioołi został^ 
prrez n  Jaio* P- Bmia odesłane do prokuratorii, któ­
rą po rozpatrzeniu ich zadecydowała, że przeciw wfcx 
nemu wytocjty proces. Lec* pan Caitac< l̂ to s^cnwajiT 
bs, z niejednego on peca chleb jadał; wraósi więc re* 
kara do sądu kasaeyinegc na podsuwjr tego, fe^ 
przewinienie PvTxdnkme było w Moguncji, aie podlega 
więc Wompet^irii trybunałów fisncusktch. To nmetoW 
tau, łakby p. Csitnool1 powjedziat: „Jestem beząprze- 
camie oszustem, lecz was to «ic nic obchodzi, rdyt N* 
reoem moich (szustw była Moguncja**. Argument ten 
nie hixdzn iesr praudaiwym, gdyż każdy wie, że cen­
trum, a whFtciwie zbójecką jaskinią dziafać Pana Ca> 
tucofi jest w Paryżi iri. M*tgador L 20. Tam to npl»* 
jsowano łajdacką transakcję mognsckfej słoniny, któ­
rą obfitym hipiai napchafe kiera nie bana Caituceh 

Kwsyka kra? nwzącteych huk i prawych Fra»- 
cti*ów. pęb-ft test oburzenia na niesłycnant krętactw* 
p. Caitucoli. A cóz ou robi? Oto ten niecny krętacz- 
kiedy mu jego matactwa na Swiąflo dzienne wydoby­
wają, drży z olwrzente, ż-* rzuca się kałnmnfc na K<*- 
sykę. ie  w .tego nietykalnej osobie zniewala się wszy­
stkich miesakaóców tej szacownej wyspy.

Lear nis ta jest gc>d«m ~ajwyis*« go oburzenia- 
źe p. Caitucoli te*t Ptofcarzetn-oszusteni, gdyż taljch 
są sefld cafe. fecz to, ic jest «n derartormnym, 1 « 
a-̂ wusda. się po koiytar-ach Parlamentu, ie ^
Izbfe mi samym skrahde fewfcewego reszto-
wanja I głośnie. pn^-ModiBie się dyhnsłom; co pe-' 
wda nadaje n  « wygląd «jnnw poscdającegof 
kapelusz 1 rękawicudó" ale w  rrapzywłstośd jeot of- j
dynam ym z gruba odo«myra rrofanfeszklem. 1

Sądzę, że prezydent komisji dla zwalczani* Bch* 1
wy, postąpiłby bardzo odpowiednio gdyby bez zwid® 6
zajął się term P * w a  Nte trzeba go daleko «ukać Jem 
niejako „pod ręką** i sra się pmsi o kajdanki. Akt fe 
SLtarteah. i«tnHe, w^gotraran/ t r a i  sędtieco Bofe*
1 zatwierdzony rrr%  o -kuratorfe. Kreta do rakarz > 
Caitucoli nie test żadną przeszkodę w przedłożę"*, 
tych „tłustych aktćw** przed partamratamą cmttN r'
walki z lichwą. Dpwc aó*- j świadków fest aż nadto * J
winą jest tak jawną, ie  uznał ją nawet sam d e * ' 
ve»rt ucfrtraiąc się do bea»ensownego pretekstu. *f 
„■wtnnyiii jest temu, o c® go oskarżała ale za gizrirtT? ®

1 
l
i

A lb o  g r o ź b y  k o -n is p  s k i e r o w a n e  p r z e c iw  f Pe* S  ^
te n to m  s ą  p r z e le w a n ie m  z  P u s te g o  w  p r ó ż n e . ,  a lb o  j 1tentom są przesuwaniem  ̂ w pumuc* anw - p
Caitucoli, właśnie z powodu swego stanowiska, PO** « 
nien być pięrws«ym oa którym spocznie karząca rek**



niemieckie.
f)ma 16 bra. rozpoczęta się w Brukselli kouferci 

CRl ra i  ‘m i«Mwn^ r  koalic ., mająca rozstrzygnąć i 
°^®fcodffv’atnach. tołrie Niemcy-mają aapłacić. Delega 
ci atoaieccy przedstawili ponury obraz stosunków 
Osstódticzyc’' -w Niemczecii. a jednym z ich <>r£umen- 

jtów jest, że Niemy bez Górnego flląska nie będą w
tapłsrić.

C«y to prawda?
Aby na pytanie to dać odpowiedź, trzeba sobie u- 

łMsjPtuuiwć stan gosowlarczy Niemiec przed wojną i 
Ifaw śum uć s t a n  dzisiejszy*

. -»et wojną eksport niemiecki wynosił około 12 
•BfarńAw marek w złocie. Te dzielnice, które bijamy 

rreee układ woj-miy straciły, maty tylko brr 
ły..y«; , w eksporcie niemieckim. Huty i kopalnie nad 
i1***  Sam* stanowią tyiko nikły procent ogótoei pro- 
dsfccg nieazłecki j. Utr-arę tych środków' produkcji co 
1^.-wartości powetowana przez ogromne wmsetaty 
!̂ nmfcaium r/ Nientcc.jeh po< czas wojny. m* w 
I^tteccech nieatyal jednej w ieks^' fabryk-, która pod- 
ioas wojny nie rozszerzy!łby się przez dobflócwę "o- 

i waesrtatów.
Wof.a pozostawiła wszystkie środki wytwórcze 

tóedkałęte. Wysiłek, wojenny spowodował szereg uy- 
naia>laiw vane«6wiająca*eh tańszą Produkcję z tarczą 
gospodarką Gdyby dziś Niemcy w całej, petot zabrały 
się do euboty, mogą oruez rok w jtjw tó tja tó  tow*m 
eksportowego może na c*łe 1? miłjardów marek war­
tości przedwojennej- Ponieważ towar każdy wzrósł
V cenie, śmiało wartość takkfj s to ą  ilości to*-a» li- 
caątó s n śP  »  Zj .c3j*n!ów marek w ztode. tóe
Więce*. . .

Teraz pytanie, jak w«giąda produkcja niemiecka
V drwali obecnej- Kto znał w Niemczech przemysł nie­
miecki przed wojna, ten widzi, że wszędzie wre praca 
i żc życie gospod&rcsF wraca w dziedzinie produkt JL 
0̂ trybu normalnego.

Wszelki lament Hkmtocki obacrony jest dziś jedy­
nie na zagranicę. Umyślne deprecto .uje się walutę 
p S9z to , ie  t u z  z r ó w n o w a ż ą  się b u d ż e tu ,  le c *  P - ł^ ^ r jo  
coraz nrwe pieniądze papierowe, Gdyby pootęto ścią­
gać podatki już uch walone, odrazti bttdz-*t dswdiby do 
be*tej równowagi, resztę zrobiłaby przymusowa Po­
życzka wewnętrzna.

Społeczeństwo menfir-^kie smutnym dla osa bu­
dżetem i mzką wa>atą choe wpłynąć na obniżenie srtmy 
odszkodowania wojennego, którą m a ustanowić kon­
ferencja w Gen swie.

Do tego samego cetu dąży feiś niemieefca polity­
ka eksportowa. Rząd nseniiodki nie ogłasza statystyki 
handlowej. Nie chce przez podanie liczb tn*w«ić jur 
dz-ś bardzo smacznego eksperta ntomnekiogo, udowad­
nia jak dalece siła*wytwórcza kojusłó, hut i fabryk 
niemieckich megałLj służyć *a zaptecenie <os*kodo- 
waa *y©iet^ycii. -

Tymczasem wielki sztab kierunku zytóa 
torczego Niecone nauije * całą siłą, wykazują 
worzące się. ogromne karoesu y przemysłowe. Us*a- 
■"wsfcy n. p. k&pafaae rudy Żelaznej w Lotaryngji, 
«emysł nkankseki płacić masa wyższe ce»y «* sup^. 
ł«ce aby zrównoważyć wyższe kaszty surowe*, pr*e- 
»ysł iwanbyśrł <tqra słę obniżyć l0MZ*3 produkcji - IŻ 
wzed wojną takie firm3r jak, Myus<“n Stwęs starały 
ię łączyć luwałme i htrty z sobą w jak > ly ÎckKTpcb 
tiziBfarach, <Vnrt*̂  rod swó" wr^yw węgirt; oraz śpoł- 
ti transportuc/e i wyrób ty^łże.

IJ tw o rz c  e > w s p S n a ś ć  in te -  z s c ^  p r z e z  wynuase 
decji z  firmami kopatBUaP-ba^óczygłi w .-a-ger*, .

J B U m  C P O Ł B R W m  B W  z  W i  »  B B B

Westfabi. Tą drogą wy kinasono wsztftt t n M  i  p o  
średińctwo produkcji i złączano Produkcję w jednym 
ręku od dooywauia węgla j przetapiania surowca aż da 
wyrobu s kończonej maszyny, motoru itd. W Westfaffi 
i Nadrenii utworzone już 8 takich nnljardowydi kon* 
oerrtów, które nają w pewtrym rynsztunku gotów* 
do wdki konkurencyjnej na rynku światowym. Skoro 
tyiłco na to pozwoli decnitywne iregulwwan:: tósako 
dowania wojenoego. Pomaga przytean Niemcom kas • 
tał amerykański i holenderski, zainteresowany tuz •* 
mektóiych vielkkJi firmach memtodóch.

Niemi'ckie fabryki ctes*LC»e j fabryki ą <|«| 
tworzą wielisą fabrykę z ktpijafam zakładowym 2  «n*ł- 
jardów marek. WsseUrie większe prz-dsłębłorstwa. 
nśemiedde podwyższają kapitał zakładowy, jak tc 
wskakuje s.raweedanie giełdowe. Zapasy towarów są 
tak -wielkie, składy t a k  przepełmoue, że keaitczncść 
eksportu tó s»ę wpront narzuca. Mimo tó rzjid tylko co 
pewien czas *T^nia iiew«ą ograniczoną uość wwa- 
rów na eksport. Niedawno np. petycjemowały fabryki 
papieru o pazwolertó ne ekspert, gdyż nie wiedrą co 
% zaPSBeip czynić. Wskutek teg® staniał papier w Nwm 
esech o 25—3P proc. Surowca zaś niektóre labryta 
nają na całe lata. Przypominam sobie sprawo -fiawto fa­
bryki celulozy w Królew cu, która w ostatnim rołen 
wojny ogłaszała, ie  ma surowca n? lat kilka. Podobnie 
ma aę rzecz z wielu wn-Tni Wyrkami, joyż prze­
mysł niemiecki podczas wojny gromadził zapasy jak 
mógł i gdzip r.iogl. Ilość Y-agonów i lokomotyw jest 
dziś znacznie większa, aniżeli P rz e d  wojną. W West- 

i  Nadrenji przemysł kopalniany, zatrudniający przed 
wojną 4tó-000 górników, zatrudnia obecnie 520.000. 
■Wynik wyborów' w Saksooji, gdzie przed wojną w y ­
bierano samych socjalistów, a dziś w y b r a n o  w Poło*- ie 
posłów' niesocjalistów, jest t a k ż e  objawem z n a „ i i e n -  
nym i “óm«o*ącT, się jedynie uzdrawiającymi aę środ- 
Iwii gospodarczymi, czego obraz zresztą d a j ą  miasta

2 .

Robotnik niemiecki wmracowany, w kościach je­
go tkwi karność, mimo przebytej chcroby rewolucyj­
nej. Środki przemysłowe olbrzymich rozmiarów, nie­
tknięte, dowiadczema wielkie zebrane, dostateczna 
gość inteligencji przemysłowo-handlowej, wszystko to 
dąży do celu, by zakiyć to pogotowie wytwórcze i 
ogromne bogactwa aż do definitywnego odszbodowa-4 
nią wojennego

Po de/inilywuem ustaleniu odszkodowania wojen­
nego przemysł niemiecki, przygniecie konkurencją swo 
ją nietjiko In-ocję i Włochy, .ale nabawi także niema­
łym kłopotem Anglię, rwłaszęza, te amerykański i ho­
lenderski kapitał jest wysoce zaintjresowtóy w Niem­
czech.

G ó r n y  L iąsa . w  ty m  O w ra ń e  g o c p o d a l d  u fe m ie c -  
k te j  t w o r z y  t y lk o  c z ą  ; t  sczfcę. P r z e d  w o j r s  N ie m c y  w  
to to c c n e j c z ę ś c i  w ę g l a  g ó r n o ś lą s k ie g o  n ie  p o t r z e b o w a ­
ł y .  O b e c n ie  w y k o ń c z o n o  w  B a w a r j i  c z ę ś ć  z a k ła d ó w ,  
w y z y s k u i ą c i d i  s f ty  w t d u e  w  B a w a r j i  (W a lc h e n s e e ) .  
Zakłady d o tp d  w y f c o f c z o n e  w y t w a r z a j ą  s i l ę  e l e k t r y c z ­
ną z a s tę p u ją c ą  o k o ło  20 m il io n ó w  to n n  w ę g la  r o c z n ie ,  
c z y l i  p o ło w ę  p r o d u k c j i  g ó r n o ś l ą s k i e j .  D r u g ie  t j l e  s il  
w o d n y c h  d a  s ię  z  ł a t w o ś c i ą  z  B a w a r j i  w y d o b y ć  i c z y ­
n i s i ę  d o  re g o  o re > g o to w < ?m a . S i ły  w o d n e  b a w a rs k ie  
za s t» .P ić  m o g ą  p r o d u k c ję  w ę g l o w ą  G ó r n e g o  ś lą s k a -  
P r z e c i e ż  p r z e d  w o jn ą  uosz-ono  s :ę  z  p r o je k te m ,  a b y  
d la  O . Ś l ą s k a  p r ą d  e le k t r y c z n y  p r z e w o d a m i  p n e p r o -  
w a d z ić  z n a t u r a ! ^  ch ź r ó d e ł  B a w a r j i ,  g d y ż  b y łb y  ' 
t a ń s z 3r zoa x u ń e ,  n iż  w y t w a r z a  iie  n a  m lg s c u  * w ę g la .

Natnralnem ptrfem zbytu dla węgla górnośląskiego 
była Polska, a szczególnie odłączone od Niemiec Po­
znańskie i Pomorze. Huty j fabryki górnośląskie »6w- 
niez nie sprzedawały wy-obów swoich w znaczmti-

im & w & m  f b  M t a * c ,  I w  r i u p o f r a ro fa r  M  m n $ \
e ę . —o*
Niemcy bez Górnego kląska będą inogb' n k tjA f •*»
płacić odszkodowanie, l>cz s«aną się bardzo POtofi* 
nym konkurentom F-ancji, Włoch i Anglji. Pazrai i  
Górnym Śląskiem miałyoy laką silę i taki nadmiar 
produkcji, żę w kilki' Jatach Niemcrv będą gotowe do 
podobnych zamiarów zapaiwyania nad świaicm, jak 
wrolral9i4. G. W.

   ____

Fo tenferencji Era iseiskieU
lyanen. 'PAT.) Rad. Prasa niemiecka z nzomfem 

pisze o infortoaciłch Agencji łlavasa, że delegaci nio- 
mieccy na konfcrcŁcjj brukselski j okazali bardzo da- 
żo dobrej woli lecz rós.noc-eśnie ostrzega przid 
zbytnim optym.zmem zaznaczając, że była to tyłku, 
konferencja ektpertSr nieurrawnicnycfa do żadnych' 
decyzj 1 że sprayoslmY ekspertów dopiero przędło-: 
żonę bvda aduośtym rz idom, które opracują je Pod 
esea? świąCj puczem kon 'erenrsa zbierze się po raz  ̂
•wtóry.

Paryż. (PAT 1 „Ter ps“ dorosi. że koritbrencja 
w Brukseli zakończy się między 5-tym a 10-tym 
stycznia. Prace k-n-.-rcncji postęwtią naprzód, gdyż 
stwierdzono, z- Niemcy są w możności zaplicć oj. 
ttkodowanie, a chadzi jedynie o uregulowania zapła­
ty. SpnrymierącHcy wr zgodni co do wyegzekwowa 
nia zapłaty^

Przyjęcie nsfs^y o fioKerułn ffla I t ó d j i
Londyn. (PAT.) faba gmin przyjęła ustawę * 

Homernlu dla Irlandii z poprawkami uchwałoneml 
przez M k> tordów

,>PinanOTanie“ fiaodhi niem lecKiep 
ęrztea §faoy Zjedatfczen&

Waszyngton. (PAT.) Wied. BK. Jak słychać kon­
gresowi będą w nai^hzszym czasie uczynioae propo- 
zyfje, by N*e‘r.",rn uoziefić kredytu lć.000 000 d<4*- 
rów, aby w ton sintó-i sfinansować handel nierziecki 
przez Stany Ziedn rczo.n

Pcmos dla zdemofiilizDtPHrej laloizieży 
akademickiej, '

Warszawa. (PśT) Wobec wiadomości, rczpo^- 
sreebnjonej w spraw ; pomocy dla młodzieży akade­
mickiej powmcrjącaj z wojska, mbuiterstwo skarbi 
ogłasza, iż ln doraźną pomoc przymató juź następu­
jące kredyty. Dnia JO października br. 2,fJ00itX*0 Mk,
1 grudnia SftPUOi Mr., a 21 grudka 12/00.000 Mk., 
z tem, że dalsze krtóyty będą w miarę potrzeby 
przrznawanf. Akcja i>.wyższe, kierowana przez mi­
nisterstwo wyzmó, mzy wsnółudmle org»nisac*i mło 
dzieży akademickiej oraz władz uniwersytecktcb, o. 
bejmiŁe poruoc mî s?*am«Ava. odzieżową, żywnoście 
wą i naukową.

Wygrane losy pbżycz&i ^aSsfwowej!
Warszawa. (PAT.) Przy ostatniem dngifenra pań* 

stwowei pożyczki wygrały' następujące lnsy: Nr, I, 
1,171.745, 2.257 15S. 2 7i J.014, 1,454.540, 1/126230.

Węgry posilają króla
Budapeszt (PAD Wied. BK. Ifr. Audrassy oigty. 

si rozprawę na temat, iż W ęgry posiadają de factó 
króla i że uregtihw.sio sukcesję tronu- Hr. Andtassy 
jest -dama, że król Kard nie abdykowai legahue. 
Nadto powiada kr Aadr*ssy nifcrm^cie, że krój Karo! 
nie jest łktrany do abdykach.

mmmmmmgłM W W M B ■ "1III.WL_____■HBMWBBgl

STAJ*1SLAW WASYLEWSK^

Denna Giovannina.
C 2 5 g  d ^ s a y l  

— O Se par Bohrwra, zortswszy' na świede ‘̂ n»>- 
bją i przesze^say fafc szybko drogę od femme ncan- 
brise Ce femme aWa^donBee „korzysta z praw które w 
rotaapsach francuskich ,-rrysłngnwaly tym typom ko- 
bię-ym — nie wiemy. Czy krwawiące rany swego 
serca ’eczjł* wedfa przyjemnych recept pani bana i 
Eugenosza Sb*, c»y oczy /Ź błękitne namzyG stó 

uśmichów. toż wśadooto. Jakkolwiek bądź by 
ł» — wypoc*ywate- śmiertelnie spoltojaa, z gł*zu cała*. 
Mieszkać kolejno w Dreźnie, Paryżu i Frankfurcie, 
liłwi^cac Się dcrzswjących panien wychowaniem j wio ■ 
ą̂c, acz nierorwiedziona, żvwot rozwódki. Pan Bóbr | 

b®syiai jen© rahłi srehmych 5 tysięcy rocznie ?ia *ry | 
ChowufiiC córek, posag jej zaś i dobra oddał pod za- ! 
*łąd Luci Tnnabla, który z kontraktów kjjowskidi 
łh^ekazywał pani co todru krezusową sumę 15 tysięcy 
bibłi. A gdy od osta*nich Zygmuntów >ch sTo;raeń mi- 
hęły dwa lata, gdy grzebano Napoleona pod kopulą 
^Wałidów, gdy Mickiewicz rozpoczynał wykłaaj w 
Eofege de France, wtedy zaszedł jej drogę drugi z We 
fcedów — Słowacki
Ekoć wspominał z przyjemnością rotRcohane oczki 
rtózdeńskidi salonów, patrzyli przecież na siebie cie- 
**więf Smutna pani wiedziała, że to przyjaciel Kiasiń- 
*taego, on zaś przyglądał się z cetawością dręczyciel

ce Zygmnnta. Zrazu chebd i to J^obiece serce wziąć 
za wezgłowie swych snów“ gdy nagl<=- omotała mu du­
szę ta sama obroża, w której miotał się przez lat pięć 
Krasiński. Lecz drugi z Wenedów wcale inaczej na ko 
Iwety patrzył. Jak zawsze tak i wtedy był drażliwym, 
•tóbie oddanym samotnikiem, a ,.jedaotn oczu -pojrze 

juem cafe poematy opow*idaT". W narcyzowej duszy 
Słowackiego nie było prawie allarPow uwodzić iela. 
Choć wspommał z przyjcrmością rozkochane oczki 
panny Kory Pinard ciciu ból Eglatyny, choć czasem 
..ofaląluirał jak szatan** spotkam* panienki, choć emabło 
wał Wodzińską, tkwiło przecie^ coś co go trzymało 
*cahi od brutalnej z żywą kobietą styczności. Może — 
jik pięknie powiedziano — ^zanadto kochał swoje ma 
rżenie o fcobi-ech, aby bez lęku zblizać się naomic-tie 
do kobiet ri-eciywistyca**. Alial m zecie fra«cymer pr*« 
wspaniały pań marzonych w swych dziełach, a panie 
żywe były modelami marzeń i posłuszną kanwą po­
etyckiego ha t̂u- Dwa jeoo cienie st&ly zawsze w ro­
gach pokoju twórcy .Anhellego", jeździły z nim ca 
wschód, ma lodowce AlP i do podnóża piiamid: SaHv 
i Ludka. A teraz pod koniec r. 1840, triumfował, nazna­
czony łaską poświęcającą geniuszu, bóg z njreawne- 
go słońca, świadom swej mocy i nieśm.ertelności. Były 
to rzadkie w życiu poety chwile „dziwnie dumnej spo- 
Jtojności'*. z  wyżyn 5-tej pieśni Beniowskiego, gdzie 
śhcznyin gestem skrzyżował szpadę z wieszczem lite­
wskim petrzył na św*al i przykrawał ludzi, jak Ho- 
garth, na ndare karykatury rysowanej na paznokciu. 
Wówczas to weszła mti w drogę Dont\ (iioyannjra.

Najbujniejszy z indywidualistów, który do»ąd ani 
razu nie oddał kobiecie wszystkich swych ,Aęcz i gra 
nitów", ujrzał sięn agle złowionym w niewód smu­

tnych oczu Pani Joanny. Lelumjńtoczyf w niej to wszy 
stłco i więcej jeszcze, niż widział Polehun. Jtak piękną 
W3’dała mu się, o tem z zachwj-tem mówić będą Be­
niowski" i ks. „Marek***: Miała oczy wykąpane w pu 
siem mleku gołętacy i napięty łuk różanych ust, na 
głoWje jak tysiąc świec paliła się gromada bryiantów 
i rubinów, a  błękitny cień rzęsów .kładł się na rubi­
nach be. Z*ś ponad wrzysmt,.i świeciła dziwnie obłą 
kana gwiazda jej losu. Poeta Słowacki zajął ją sobą, 
chociaż teraz więcej, niż dawniej, nie lubiła poezji, pi­
sanych po polsku. .,Gadzia doń jak atuoły", odgu-iia- 
jąc •,stada czarnych cherubinów** j byfe ^złotym du- 
chem dobrej rady". Zaczął się romans — teraz dopsero 
i naprawdę — nieskłamany w mczem, a poprzedzony 
wpierw rozmową z drugim Weaedą. Przedziwną roz­
mową; chyba nigdy jeszcze tak z sobą nie zetknęło się 
dwu lodzi, którym w żyde weszła jedna i tu s*ma k« 
hita. Juijusz przejrzawszy z błyskawicową bysto  
ścią tragedję ich stosunku, pyta Zygmnnta, nie mówiąc 
o co pyta i zawiadamia nie podając, o c*«® zawiada­
mia... Zygmunt Pojąwczy zaLHaa go w ropowtei . i o- 
st/zega przed zjawiskiem, które można podziwiać, ale 
przebóg kochać! („Istota, .którą oczy twego dał* uj- 
r*a|y, a na którąś oczyma już duszy był spojrzał od- 
dawna, jest najsłodszą, najlepszą, oajsdadittdcjszą * 
dusz"). Ale nie Rafael malował lica tej Madę-ny lecz 
Rubens. A przeto: „zrzuć z piersi nogi Rubeosowycb 
Madon! Bądź mężem z białego marmuru!“ I śhcznie 
prawi mu dalej o kapłaństwie poety i znaczeniu poezji. 
Słowacki przeczytał natchnioną epfsL/ę, odpowiedział 
z ró-wmyir, barwniejszym jeszcze polotem i — „zako­
chany wściekle**, poleciał za panią do Frankfurtu.

Ponieważ w romansach wielkich poetów j*w| 4}
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AU ER KKZECZUNO WICZ.

M yn k t odrodzenia i przyimiao* 
m i wojną poszkodowani a i*  

spodartza odbudowa.
IL

JPaństwo nolślfle w rararę m^tBośc’ przrklzie i  
pomoc? w TMtTrae lub gotówce do zaj. .spcźarowana 
gruntów "trzymanych*'... Owo »w naftę możności** 
może cafe dziefc zepsuć, bo dla żotmerza pomoc w po 
tówce J«wt niczjrn. jeżeli za ®ią nie może kup:ć koni 
i nanenia. Przcj wojną % wielka reklama kolonizowa­
no doskonale anemie na Syberji; mnóstwo ludzi zachę­
conych świetni mi warunkami tam poszN, lecz ma. li 
* głodu, aaoonmianł fcowje"i dać im uusien‘e i żywność 
iu rok pierwszs.

Rozpisując pożyczkę obrodzenia pod groźbą, po- 
tyczki przymusowej, zaootnniano o tern, źe odbierając 
poszkodowanym nrzed wypłatą odszkodowania *ch 
kredyt, u<sex ioz*ńwia się odbudowę gospodarczą. Wła­
ściciel 1000 morgów na zachodzie dobrze zagospo&t 
r cwanych o wartości 50,000.000 marek, łatwo inajdzj* 
potrzebna na zaciągnięcie pożyczki 10,000-000 gotów­
kę 2,0004X10 —nawet gdyby gotówki «ie mteł — re­
sztę da ma lombard. Właściciel 1000 morgów B* 
wschodzie, nawet gdyb" mu ie ceniono tylko na 5 mil. 
nie z-iakiae potrzebnych na zaciągnięci® pożyczki 
1 miL niezbędnych M-HOO marek, bo cały *wój kre­
dyt nrnsd utyć na częściową odbudowę, bo bez tych 
200.000 odbudowa stanie.

Gdy potyczki nie podpisze * powodu niemożności 
d o s ta n ie  nienadającą się do lombard* — w*ęc de uzy­
skania kredytu pożyczkę przymusową i będzie musiał 
s p r z e d a ć  pask»rz®m swój folwark za 1 /1 0  cześć war­
tości, zanim otrzyma odszkodowanie. Paskarz zostawi 
ziemię odłogiem, czekać będzie wyższych cen r* zie­
mię, u państwo bęt z*e musiało kosztem bilansu handlo­
wego i płatniczego <&cj sprowadzać żywność z zagra,- 
nicv. dopóki kredyt się nie urwie.

Przed wojną cena roli w miarę Jak>"śd ró*ma|a stę 
ceme 20-  60 cetnarów metrycznych głównego rodza­
ju zły>ż*Jaki dawała (tj. pszenicy, żyta, jęczmienia, lub 
owsa), dziś włościanin mający dużo marek, bo dużo 
bnal za swe produkta, nabywa ią na wschodzie tu  in­
teres za 2—10 cetnarów metrycznych głównego zbo­
ża 1 zostawia ją odłogiem, czekając lepszych czasów, a 
państwu brak żywności.

Nie n iz k i  kurs majki, któremu minister skarbu nk 
wintea. ale zwirfauęcće stosuakow ecu różnych rzeczy 
j-st przyczyną mizer# gospodarczy. To też sanacilnle 
trzeba szukać w podnoszeniu kursu nuurH. co test nie- 
móżEwem, lecz w poprawie zwichniętego wojną sto­
su n k u  wartości j e d n y c h  przedmiotów do inajrłi.

Genialny Napoleon zbiera! złoto po caźym świede.. 
Wenedę zdobył, bo spodziewał się w "dej znaleźć 5 
•nHjonów fraków w ztocie, zdobył niepotrzebną dla 
lego planów imperialistycznych rzeczpospolitą Du­
brownik (Ragnza) dlatego tylko, bo mu mówiono, że 
znajdzie tam 2 milkny franków w złocie (snała/J tylk* 

ntfljonpd a mhno to kursu asygnat nie poprawił, dal 
bn upaść zuoefnie wprowadził nową walutę i Frandę 
wskrzesił dobrem! urza izenlam! gospodarezemł.

Sktro dziś Polska Kasa Pożyczkowa płaci sa zlot* 
koronę 64 marek, a za franka w złocie 60 M marek, to 
nie można żądać, by przy wprowadzania waluty, złote! 
yk złotych polskie'i równych frankom złotym, dała t* 
'złoto pł-bBczności za mniej marek, niż sam* za za 
płaciła. Ale żądać można od państwa zarządzeń, któ- 
reby r v ‘,chrńęte stosunki gospodarcze naprawiły, *

zawsze zgryźliwy i zaufany ..ianutlus ich fausźyrou**, 
który zazwyczaj bywa „potrzebnicklm zdrowego sen- 
an“ filozofem, orze to i Słowacki znalazł swego — Kon­
stantego Damelewicza. Byt nim. chodaż na mnlejsźa 
skalę Leonard Niodżwieck? mistyk i nauczycie! kali- 
grafjl Temu opowie, wstydliwie po francusku, to wszy 
taka. o czem zamilcz"! przed matką. Z tych listów wie 
Pty, to wiosw* r. 1841-go była we Frankfurcie szalona: 

przyspieszone bid: serca mego 1 jej“... 
...uczę się języka miłości- żyję i promienieje cóż 

nożna więcej?**
ludziom zgrzybiałym, którzy myśleli, Ż e 

wzbudzają we «nie rerpekt, odpowiadam: per Bacc«! 
tajcież aru kantarydy. dajdrż mc dziewczynę, mech 
spróbuje być mężczyzną"

„•^zyskuję krok za krokiem, dni płyną mi przyje- 
* w t o “ .

.„śdraar. bankę mydlaną, która się nazywa miło
Idą".

..^,enegdaj czytałem jej moi a Beatriz Cead a jforu 
Krnh, Jakiemu uległa równDo się a celu; Qu‘on r«ac’f 
en se batgziant d*une torpedę...**

«*,węka moja Jest bez końca..**
^królow i myśH moich me daje mi chwili odpo- 

Bzynku i randko tow? cisza na morzu, po którem płynę 
pełnymi żaghmr*.

. „cierpię i gryzę węd-^dfo spieniony4*
Po prostu powiedziane, ale z krzykiem. Nie wodził 

*  tm jw u -  trzacb aci kolizeacb, nie przymierzał sca 
ty Rers‘go ani czerwonego płaszcza Manfreda, a rtel- 
grzymkę ChEdeJJieroidą odbyła sribko. w butach sie 
dtniomaowycli. Atoli chochlik romantyzmu nit- przepu- 
ScB mu płaar* tej nr^ ^l^tijnośu

więc- poparcia naprawy produkcji przez odszkodowa­
nia szkód wojną ^rządzonych, ograniczenia wszyst­
kich wydatków zbędnych, odpowiedniej polityki celnej 
J'on'umkacyjnci (budowę dróg wounyeh) i podatkowe!, 
lLzącei s*; z możnością ludności i odbudowie *.e przo- 
szkadza^c4

Przytem co nazyyaia podwyższaniem podatków, 
nie rozróżrU rząd ałrżycte podatków w taryfie stałej 
od podatków wymierzonych procentowo i widać to n*i 
wyraźniej w usuwie o stemplach. Stemple kupowane 
staje obniżono ogromnie, bo naprzjkład stempel m pel- 
no-"ocaicrwa, który przed wojną kosztował koronę, ko­
sztuje teraz tylko 10 marek zamiast 64, natomiast stem 
pel od weksli powiększono ogromnie ze szkoda dla 
handlu. Kupiec, który nrzed wojną brał na welcsel-to­
warów ?,i '00.000 koron, by teraz tę samą ilość towar* 
otrzymać, rrtusi podpisać weksej na 6,400.000 marek; 
dawnie] płacił za stempel 50 koron na 6 miesięcy, terar 
płaci 19.200 mk. za 3 miesiące*=3& 400 marek za 6 
mirc ęcy, czyii 600 knroa złotych, więc 12 razy więcej. 
~  Podatek mśeszkaniowT jest procesowy, w*ęc sa­
mo uchylenie iv>tawy o ochranie !oł,?:^r6\v da pań­
stwu i gminom wfcle mibooów tpar«k yżki dochodu.
Ochrony łokator6w nie pcżrzcboją *t rhctnłcy, atd
urzędmey. bo za nich zapłacą pracodawer, ani przen? 
sfowcy ajij kupcy, ani uprawiający wołno zawody, ł̂ » 
wyższe wydatki przenieś:;, pa kupujących Nb korzy­
stających z ich zawodowej pracy. t '

Podatek gruptowy jest oznaczony na podstawie ta­
ryfy stałej, można więc śmiało pomnożyć dawną ta- 
ryfę w koronach przez 64, pobierać 64 razy tyle marejc, 
ile przed wojną koron, od ęo^poi^rstwa w pełnym 
trypie, odra-zająw iednak wymiar podatku dla poszko. 
dowanjmli wolna. 'N czasu, gdy do6.aną odszkodowani* 
i odbudują swe gospodarstwa.

Na cle winno agio siaie wynosić procmt, z 
■wolrdemem od cła przedmiotów do odbudowy gosp* 
darczei ntaxbędnych, a taksamo taryfy kolcowe po­
winny wynosić t>4 razy tyle marek, ile dawniej koron, 
znowu ze zmżkanu dla poszkodowanych okolic-

Z opoaaikowaniem rzeczy bez któTch można tyć, 
więr wszystkich artykułów zbytkownych, dalej trtrniti 
wódki, piwa, wina. cukru, towarów kolonialnych, także 
czekolady i cukrów, można iść jeszcze wyżej, juk 
również z podatkiem majątkowym i dochodowym od 
prawdziwych zysków wojennych, ti. od nadwyżki po­
nad 64-krotną <Wś. Posuwając z drugiei strony o- 
szczędność do najdalszych granic, więc przedewszyst- 
kłem usuwając wszystkich łstoiaJących ponad koniw- 
CJ*ną liczbę urzędników, których płace w'y°°szą o wieje 
więcej niż wymieniona w budżecie cyfra 15 czy 19 mi­
liardów, bo w uiei nie ma ubocznych dochodów, jak 
np. różnicy cen deputatów od cen obiegowych, wol­
nych jazd koleją, tańszych skór, sukien, płótna, wggia 
1 drzewa opałowego UcL, której różnicę r  okryw a re­
szta obywateli, płacąc za to samo więcel. powwno pań 
stwo nie szczędzić żadnych kosztów na odbudowę go- 
soodłttrą i podu yższenic wszelkiej produkcji \ F audi o, 
do czego przyczyniłaby się dziś z?powiedź, że od l ęo 
października 1922 będzie wolny handel. Oszczędność 
bowiem chwilowa, przez odrocsainc brdowy dróg w* 
caj di głównie między Wisłą i Sanem a Dniestr^" 
przez opóźnianie odbudowy’ i brak poparcia przemysłu, 
obciąży majątek narodowy wielokrotnie więcej, niż o- 
szczędzanie wyniesie, bo nlcdopośct do rozwoju pro­
dukcji i polepszenia Maiłtu handlowego, a za nim pła­
tniczego.

Dla poparcia wytwórczości i umożliwiania kałku- 
lacp. potrzfbnem jesi jakiś nneraik wartości, taki by 
jego wahania fiękumowe z dnpi rut dzie.. nie były

t znax>ne. Ustalić kurs meże w prawdzie tylko sta­
le polepszający się bilans handlowy t plattatcmr, zwię­
kszenie wywozu iowarów i zmniejszenie przywozu, ale 
dla zachęcenia do produkcii ttzeba by producent mógł 
wiedzieć jakiej waluty ma się spodziewać i pr-"ypu- 
szerame obliczanie jak się będzie kształtować agio zło­
te, Wielka produkcja musi kalkulować na dłuższą me­
tę, zawierać umowy na szereg lat naprzód, co jest nie 
możliwem przy fluktuacji tak znacznej, jak no. z doja- 
rariiL które kosztowały w maju 200, w czerwcu 170, 
w sierpni i 200, potem 245, a teraz 550 marek. Trzeba 
więc dopuścić mrżność zawiei ania kontraktu w złode 
do wykonania w znakach pieniężnych z douamem aguu

Łapowiedt waluty byłaby więc wskazana jak naj­
rychlej zaraz po zawarciu pokoiu definitywnego z Ro­
sją, przyczem i skarb państwa i ogół społeczeństwa ma 
interes w tern, by relada marki do *|otego była ra­
czej zanizką, niż za wysoką. Gdy w sierpniu dolary 
spadały w cenie z powodu spodziewanego pokoju, twie* 
dzilem, iż po ustaniu k'oków wojennych *8lo wzro­
śnie, co sie stało, dziś twierdzę, że PO definitywnym 
pokoju agio jeszcze wzrośnie, bo zabierając się ber 
przeszkód do odbudowy, Polska będzie musiała zacią­
gnąć duże pożyczki za granicą. Dlatego uważam re­
lację 1 złoty równy 100 markom za nujodpowNdniejszią 
i do rozrachunków najłatwiejszą. ....... ,

Ustawa może zawsze zapowiedzieć walutę stałą z 
tern, że zloty polski równy fraukowi w złode, źe men- 
mcy polskiej wolno zaraz wybijać złote monety na 
c«dzy rachunek, że poda ki małą bvć ściągane w zło­
tych papierowych, budżety i rachunki liczone na złote. 
ż t m-rki marą kurs przymusowy w relacji ustanowio­
ne!, że później osobna ustawa oznaczy termin podjęcia 
obowiązkowej wypłaty w złocie.

OŁOSY PUBUCZN&

Ha błędnych szlakach.
Z powodu wywaczeita przez Wydała 

towJ jako reprezentantów narodowości ruskiej 
dzie nadzorczej Banku krajowego trzech Ukralncó* 
(Dr. Fedaka, Dr. Korola i Zajączkowskiego), otrzym* 
jcir v od jednego Rusina ze strotmłctwa rwsko-nar® 
następujące uwagL' J

Dotychcz«aowyml prze<?5trwlcleianń 
Radzie nadzoiczci E^nku krajowego byli adwokaci D 
Fedik, Dr. Konno*-" i Dr. Korol Dwai Pierw*t repr^
zeutowajj strourictwo narodowo-demokratyczne. * 
trzeci wszedł dc Rady nadzorczej z rajniertó ŝ f,t 

' nictwa russko-narodnego (Starwusłnów), laK° 
z jego leaderów i prezes ówost^wgo klub11 ,

| sUrontskidi w Sejmie. W ca«e»e wejoy Dr- K-"
| zbiegi z p*d ssłaud*n» sterorudaer* tnie każdemu 

tod^chał aię T*ierbo0 i wataj ukraińskim naradrw-,:
; demokratą vulgo borowik1*?’- i  v r. 1918 wyawaru? 

wał *a członka zadiodnif^-ukjalńtkiej konstrtuau1̂- 
Z powodu t^fo koaołka połttrcmego sami l*r* 

ińcy mieli dość tematu do dr winek, zwłauzcz*. że ko. 
! wersja wtary pojityemej pr*5’pa<}ła tot w* stare Ja» 

neofity a nadto tychlo wylazły na wierzch prawd_,v' 
pobutflci tejr* kroku: Dr. Korol jako też prawowieni 
Ukrajdiec ubiegał s;ę o posadę dyrektora „ D n ^ 3 j  
spoflkał go lednak zawód, bo wprawdzie prisaćc 
trzymał, ale udałowano ją materjate'e t"tc skąpo. ^  
zrzekł s»c tego zaszczytu j wrócił do Żółkwi, 
adwokat

Gdy pspofełńG* *uri»<vtoio-u%T*lńs!lw stola się mfter(h 
była chwila, źe Dr- Korol narny Łjał się. C2yby n’e wr-1 
ac  pod daw*y sztandar, aby tą drogą uniknąć 
newania za pęłgp dawały urzędowanie w charak^n* 
kondsarsa «kraiń*ktogo w 2ółkw,

Jak wrzej rzekło. Dr, KwjJ reproew*tewnt w
Bank* krajowym stronnictwo sfcwomskie, z34cm 8 
chwilą, gdy zmienił wiarę poStycesą. przestał br* 
togalayn przedstaw -dejem togo stronnictwa a jako n* 
chodzący w swoich oczach *a gentJemena, pbwin’-;* 
był urząd złożyć. Nie “czynił tego, stronnictwo zaś p® 
podnosiło tej spraw-r, bj dawnem* swemu wyhlwai^ 
ctłonkowi ule przysparzać nowych kłopotów ś udr«L» 
jakie o<ł r. 1919 sypały s*ę o* jego siwą głowę 

'Nieściśle więc wyraził się Wydział samorządów 
w komunikacie „Kurjera I V’owsFiego“. te w poprze- 
dn;el kzdenci1 Rady nidzorczei B^nku krajowego naro 
d"wość ruską Następowali „wszyscy UkraincJ odcieniu 
naredowo den-okratycznego“.

Możliwe, zc p. Uecykiewic*. rtóry wyznaczał r'ł' 
skich członków Rady nadzorczej, nte ŵ jedz-at o tern. 
źe Dr. Korol wszedł by? pierwotnie do Pady teko ;* 
prezenteat Starorusiriów, ale vńedzieh o tem dobrreb  
człoJSC&wje Wydziału krajowego.

Desygnowani członków z rośróc Ra&inów W y  
dział samorządowy pozostawił p. Decrkiewlczowl ft* 
był pierwszy’ krok błędny, który sprowadził za soba 
lane,

Pe Itecyidenca n*e ma zapetelc tenum gaficyF 
skie^o ani Iwowcktógo. Nrawteke, które nosi. by to k'« 
krL znane głośno w kraju, klcds sp. ojciec obecne?9 
capdka Wydziału samorządowego, radca Namlpytoi 
oictwa odgrywaj wybitną roję w stronnictwie staro- 
ruskient- Mt^ on dwóch synów. Izydora } Wlcdzir1̂  
raa, k tć 'o  Jako słuchacze pruw uniwersytet* Iwo1̂  
aidego naleieji do Tow- akademickiego J^kademic*C' 
akii Krużok” (staromskiego). Kiedy jedn«k WłodD* 
mierz D. jako ..konceptpraktikant“ Nansjesmidrwa, 
staj słę do Wiednia i zaczął tam robić karierę, ®*m' 
mniał do tego stopni o swej przynależności partyteej 
z czasów akademickich, że własnemł rękom.* zdzierał 
z murów lwowskich klepsydry, donosząc- (naturalni® 
po rusku) im'en em towarzystw staroruskteh o śmierci 
iego ojca,

PoŁyt we Wio+łte wyszedł p. Wtodztorierzo^
D. na zdrowie, w krótk^n czacie urzędowa? już 
radca ministerialny. Wotea przyśpieszyła jego 3 
awans. W r. 1915 za poparciem posłów ukrahłsKłch, 
któmn złożył głębok* ukłon polityczny te&o 
człowiek'* dostał się do Lwowa, lako *vice?r‘ 
Namiestnictwa i na tem stanowisku z-skocsyly g°wy 
padki listopadowe 1918 roku.

Jaką drogą wtszodł do Wydziału tymczasoweg*. 
o tem na r*?e njech h-storja milczy.

Faktem jest, iż p. Decyklem-icz stoswków krato­
wych nie zna, bo do ich poznania nie tofel cz»* a vę  
drówki łego z jednego stronnictwa do drngł^o nie po­
winny były zdobyć dlań tyle zaufąuia nieogramczoge- 
gt», by mu oddać samodzielne oznaczajiłe rrprege«taii 
rów w Banku krajowym-

Obsadzenie wszystkich trzech stc£<wlśk Ukrafó” 
cami pocz/tuja oni sobie jako wielki sukces polityczny, 
dla nas Sżarorusioów wygląda to ria pod* 1 1 k r xui*?™~ 
kowy dla patronów śp.'„Ukra'ńsklei Dumkf za to„ U 
wspólnie i pod powagą hierarch? cerkiewnej przepi** 
wadzili akdę w-ycoiania kapitałów z Banku krajowe­
go, aby je ulokować w „Banką zemelnym**... dla®** 
zarazem niech to będz'e karą, że fundusze staroru*" 
nadal zawad/aią w kasach Banku krajowego- _ ^  

Wydiuał .samorządowy przyjmując 'łJtomaejhfŃa 
p. Decykiewicza godzi się z tem, jakoby i5tarcr«siflj 
znikli z widowni publicznej a więc nie mają prawa “O 
reprezentacji w Banku krajowym. Nie świadczy t® “•* 
dat»jo o rnajto11®̂ -8 stosunków u c4oakć w Y/ydział1**
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•*M(3wa rtjcsfracła 
arukótr psftkielL

tfeaał się niedawno 3-ci numer „Biuletynu Blbłjo- 
***8czaego". wydawanego przez \Vyd*Lał Pras. Ml' 

Spraw Wewnętrznych. Składa stę on P®* 
We poprzednie z Z częici: hibljografji druków 

broszw, oaez a) i bibliografii czasopism. 
^  częti pierwszej mamy wykaz egzemplarzy obo- 
^skowyrh, nadesłanych do Ministerstwa (w czasie 
44 1 kwietnia do 30 czerwca 1920 r.) na zasadzie tym- 
®Zła0WTch przepisów prasowych z dnia 7 lutego 1919 
f4 Pterpisy te dotyczą, jak wiadomo, b, Kongresówki 
? pochodzi fragmentaryczni', dzielnicowy cfaarafc- 
^  »£riletyan“, który rejestruje tylko druki mazowle- 
*̂®> Pomija natomiast mai opolskie, wielkopolskie, ślą- 

i pomorskie. W Zakresie rejestrach czasopism 
fik c ja  wychodzi jewsak poza ramy, zakreślone fio- 
w&o&aaoiwemi przepisami i. nie ograniczając się wy ■ 
1tazn>« do teryt»rjum b. Królestwa Kongresowego, 
fl^zgiędnia także prasę innych dzielnic Rzeczyr,0SIr ’- 
J*fa N5e są to — co prawda — wykazy kompletu, aie 
W4 co bądź świadczą o chwalebnej tei«d«idi ob,ęc»s 
*^go ruchu prasowego polskiego. Potrzebny materia' 
^^m uje redakcja widocznie w ó-ndze ad*ninistr»yvj- 
H  za p^rednfa^wem podległych sofito organów urzę- 
*°wych, słowo nie mamy dotychczas ogólnej ustawy 
^asowei na której mogłaby się "vrz?-ć organtzscja 
*figzem.>arza aboyfiazkowego", druków i czasopism w 
tofctn Państwie. Owóż aasewa się pytanie, czy Ma*i- 
***twu nhs mogłoby ażstó tej samej drogi i podobnych 
**bdkóur ttUnintatracsiro ch dla zapewnienia wb^f w 
j-tei czasie przejściowyr 1 ewidencji i kontro’i druków 
wSiąiek. bsesaor eto.' wydanych tłkże poza obrębem 
Kongresówki. Na mt&wę prasowr może długo Jeszcze 
î zyjktoio nam czekać, a tymczasem *ptaww ogólno- 
tê w w e t  MbUograft Jest rzec*® pilną f njederpiącą 

Irłofó. Brak takiej bibliografii dai< sję odczuwać obe­
tnie doddiwiei, *8 Z boócem r. 1919 Akademia 
^mojętnożet awtetóa wydawnictwa l̂ibUografh 
(Polskiej'*, która, Jako kontynuacja dawnego „Przewo­
dnika Biograficznego*4. wychodziła w Krakowie, 
Pod mdakcią psot Dra J. Czubka. Wskutek tego o ruchu 
^"dawni czyta nastej dzielnicy unormować sj.ę można 
W dio niedokfrtćiKe w sposób 'tgoła prymitywny, a 
b^le^igcr na oktetom wystaw ksłogarskico. ostawi- 
^snetn. cierpllwem, krążeniu po drukarniach na 
‘‘sin^cii kn nmrJkafcjch i wyławianiu rozprószonych no- 
W [  dzż< npflwntfch. Są to frodfo nlewystarczaJar* 
do i-ispokeienuL potrzeb społeczeństwa kulturalnego, 
t̂óre pragnie mieć ciągłą styczność z całym ruchem 

ł  yda "Tuczyo 1 orjentowić się w nim sg/Nco i pewme. 
Daynisj, czasu nlewoh było to mepodoWeórtwem, be 
dzlćuly nas słupy graniczne rozbiorów i fcrencrvały 
Przeróżne astawT wyjątkowe, daś padły kosdons* 
toaray własne Państwu, wolu* i zjednoczone, ale dzie­
limy się urcWI « n f  i najulapotrzebatoj uprawiamy oar- 
Mn;jari a r  giw t  w dz>**̂ zń *#„. bJołlograłH. C*at 
wielki. aby W  *W z t«n Bko6c*rć'

W ty« stznte rzeczy, wobec fragmentaryczności 
tzą*»r/opr „Błnktynu**, z aznamem podkreślić najeży 
obywateWoe stanowisko księgarzy Iwowslddi Qu- 
Enowicza 1 Altenb^ga. którzy raijno mes#ychan>« 
cJężkidi warunków* wydwmczyrfi. o*«iadc?vU gpto

f

WOŚĆ ogłoszenia własnym wdJuSem 3łbSogra£fl Pol- 
saier‘ za rok 1920 na podstawie materiałów, zewrą* 
nych w . .  akowie przez proi Czubka, a we Lwowie 
przea p. Wt T. Wisłockiego, kustosza Bibljoteici 0«»- 
lińsiu^i, W ten spesób Qtrzyp-vnv tak pożą.danr «m- 
pełnienie bibJjografji urzędowej za rok 1920

Druga część „Biuletynu41 poświęcona jest czaso­
pismom. Są zatem wykazy czasopism a) w tęzslb* 
Dotslam. b) w językach obcych (angłel^dm, francuskim, 
Eiemieddm, rosyjskim, słowackim, ukraińskim, ży» 
dowskra). Dział ton, w porównania * numerom l-szyra, 
przedstaw^ r ę  coraz korzystniej i świadczy o zna­
cznym postępie w czarowaniu i męc*r tak rńchPwtg- 
i ciągle y n cjuająccj o się raaterjalu, jakim są r%aso> 

pisma. Kuletyn nie zadowa?* sie yfTkazaoji samych 
tylk« tytułów, a|t podaje ważne i cenne szczegóły bi­
bliograficzne, c jtycaące skłacj redakcji, drdtanń, ma- 
Wadcy, dosjadnegc aćres*. 0 :y założenia pł«ana, t  w 
częśc| jriomricyino-kronhi; :.«ej zamćbKc.:-* jzesta- 
wienia zmian, lakie Zaszły w aakresśe pism poszcze­
gólnych, notuje n p. zmiany redaktorów. ty*«?6w, mWf- 
sca i czasu ukazywania sic rtetn*. drukarni < t  p. *ą 
to wiadomości b*rdao cenne, tem c«uńej&^e. źe *ch 
stwierdzenie ; ustalenie Jest nie tylko dla %erffiegr> 
ogółu, ale i dla bibl»rekam i bdrfjografów wysoce 
utrudnione r^odews&ystkiem z powodu braku odpo­
wiedniego materiału, rozprószonego 00 różnych biblio­
tekach. Ze stjwwWra śdsłośd bibliograficznej to 
łnaowada wielce pożadam, a za pożyteczną imdatywę 
należy sac redakcji wdzięczność i szczere uznanie.

Zarrykaja zeszyt w-rfcazy druków sk anfiMOwa- 
nrch i czasopism zawieszonych („Areszty na druki*1?, 
mamy wrewtfe *pis wydawnictw zagramcmych. któ­
rym odebrano d^jtt w pranksirii t^zcczypaspolhej 

Vr-3'ąc obecne stadjum urzędowej tTjestri<Ji dru­
ków polskkh 7-a przejściowe, wz^renć należy życze­
nie, aby prowizorjum to trwało jak *udkróc«l i iby już 
w ciągu roku 1921 „Biuletyn Bibliograficzny" Tarnąl 
prodnlocję wydawniczą wszystkich naszych dzielnic 1 
— wedle wlasnei zapowiedzi — st*t się „organem 
urzędowym, rejestrującym druki całego Państwa 
Polskiego". -

Dr. Stefan YrteKWIefczyftsU,

feU i siMs.
• Ruch Wtttottęrny". Rok V. Nr. 10. (Listopad, 

Oradrieifl). Zeszyt listopadowy ) grudńiowy tego pra- 
wie jedj-nego w Polsce pisma Klozoficaeego C»Prze« 
giąd filozoficzny" warszawski umieszczający artykuły 
merytoryczne, wychodzi r  powodu trudności wyda­
wniczych nazbyt nieregularnie), zawiera ns czele ar­
tykuł prof. dra K. 1 wardowskiego, p. t  „Kilka uwag 
o ministerialnym projekcie programu nsuki fiłozotji 
w szKołe średniei". Mowa tu o programie, opracowa­
nym prty w spóhtdtiale profesorów Uniwersytetu war- 
szawikiego, w czerwcu hr. Autor artykułu swraca 
uwagę na niebezpieczne kcnsckTrencj* tego zresztą 
dnWadn'e rozważtmego rrograiau. Wyznaczając dla 
nauki fiku^ii w szkole średniej trzy rodztoy tygo­
dniowo. każe nasz program nauczycielowi wybierać 
na każdy rok szkolny aibo psj^chol-gję, albo logikę, 
przez co naraża młodzież na zupełny br=*k cVmentów 
■ednej z tych nauk, które njewątpłMe do wykształca­

nia ogólnego naitźr.. Nadto'nakazując opracować m»»< 
tuda heurystyczną niezbyt widką i1 ość zagai ni 
bądź z zakresu psycholog^ bądź logiki z dygresjaznf 
w toteresułące ucsttow dzi^dżjny fciorC ftlcwofjł, to- 
OĴ i Poznania4* i t. d , zrzekr się prmekt nunisterjaJny 
tystcmatycznego trakto^rsnia tego Jednego wyorane- 
£r- przedmiotu. Przyznaiac zaś nauozyaeiowJ tak sze­
roką antooomję, wymaga projekt od nauczyciela pet-, 
nej łmnpetencp nauSotfei i dydaktycznej, żąda też 
konsekwentnie, aby w razie braku ukwahukowap ijro 
nauczycieli Łlófcofji, skasowano czasowo przedmiot. 
Żądanie to w naszych warunkach doprewadzje musi 
do wyrugowania filozofii ze szkoły średniej. — N̂ k®- 
W-s komunikuje autor, że b aki powyższego progra­
mu zostały wytknięte przez odnośny memorjat Pol- 
skiego Tow. filozoficznego, które swói projekt własny 
Pizedtoźj to.

Daial sprawozdań obejmulc recenzję dr. R. Ingar­
dena z III totnr czasopisma „Jahrbuch fcer Fhiioso- 
phie and phaencj.eaotogische Fon dumg41, oraz recen­
zję Płora dr. Juhusza I^e;nera z książki Zychom U 
Lempickiigo: Jdea. a osobowość w łrsforf liter atu 
ry". Następuje dafej p rz t^ą i cjasppism ficzoft. 
czutych, oraz zapiski bibliograficzne, rejestrujące ao- 
wcści filozoficzne o*łsgo śwfota. Sprawtadarria z ro- 
siedz«ń naukowych towarzystw filozoficznych i psy. 
chlogicznych w Polsce zamy^aią raraer.

* Stypeodja francaddo m  stad ja zsgrzaloą, Rząd fn» 
cuski za pośrednictwem posła Zamoyskiego awt^dorc^ 
fljjKJ spraw JSter arńcznych rod Koniec wrześjre br„ 
że przeznaczył 10Ć.MJ fr. na kszńkamie Pohdtów w 
wyższych szśoUch francuskich lub uzupeż^enie w «ta 
djach w kraju w roku obecajuu WiaKność to zosta­
ła natychmiast podhaa niiajsterjnłn oświaty z prośbą 
o przedstawienie listy kandydatów w liczbie 12. Po. 
niewaj nrlcK£zież pełniła wówczas 'J«żbę wosst wb. 
lista kandydatów zostria przedstawiona Tńa. spraw 
zagranicznych dopiero \2 bm  ̂ a ostatecznie ustakiM 
ją 17 Im  Tegoż da,a podsekretarz .sianw dr. Dąbro­
wski wysiał telegraficznie listę kandydatów do Paryża 
na ręce Po*D Zantoyskiego, tam miała być oaa złożom 
za pośrednictwem tow u*'rsń'ra france pok^jne mini. 
sterjum spraw zagranic.;ii'ch. Z tą chftijg sprawa po­
szła na drogę oficjakiej procedury top. że irlnisterjum 
spmw zagranicznych powicrzy’o jej wr-kocade ri«s«l 
stwa fraacuskieinu w Wirs/awie, Dnia 23 Hsl opada 
p. Mcuambre, sefacbrz .icneralny tow. Franco-Fcln-
gae otrzymał ed p- Jifiił'lmcj kierownika Omre Frn- 
caisc » l4etrsng‘r ińsmo stwierdzające foty pio
feso5'ów'-asystentó\v i ^i-itcmów przedstawione rrzez 
min. spraw zagranicznych wr Porozumieniu z min. 
oświaty. W piśmie tem zawiadamia, że iOODO fr. zasta 
lo przekazanych posłowi iraucuskiemu w Warszawie, 
z którym ma się skomunikować pdslre mm. cśw. Z 
listu p. Menambrc‘a do t>. Wożnicldego, a takie amhn 
sady połriciej w Paryżu, snńa.ć. że przedstawicreie «k 
Fraoce Połogne jak i . ministerjum spraw zagranica- 
nych w P-ryżu zaimuią się gorąco sprawa ułatrs ieû a 
studjów profesorom i studentotr. polskim we Tr-ncji.

Dodać należy, żc na 1 ęcc scki-eiarjaói Jeoeralaego 
France-Pbłogne nadszedł list dziekana wj-działu teka* 
skieuo w Montpellier który wyraża pragnienie, aby 
ponownie zostały narlązane śdslc i przyjazne stosun­
ki. które istniały ongi pomiędzy starą wszechnicą w 
Montpefikr ; i Poiską.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
G Ó R N O Ś L Ą S K I M  1 

EHiytetnjs Koi iffe* Otetwy Kresów Z*d»- 
5 rew, plac Mariacki, L. Iż

HJLOBIB&AW OCTB YKOWICZ

Gsznana rozpraw? H. Boaoow- 
sktese o J. SftrjMtósgo Jmili".

Po przeczytaniu tego rofmatu roust śę  wydawać 
htoićcane, ±t atitorow* nie chodziło tjde o osiągnięcie 
Piękności, Jak raczej, o to, aby poemat fał bardzo <W- 
Wny. p»b gębujemy daleko rfęzać po dowody, cby 
Uprawnić nasze twl«rdzari«; treść do" «̂dła Już ijoło- 
wę, dńgą potowe bęJ^mny się starali dowieść z* 
sprzeczności w charakterach działających osób. I tak 
Przy stąpimy do charakteru sanirgo betetera; ____

sziachetay ntJcL sł wyrządzonych krzy wd 
Qfc« i kochance, bciy zbć-ptt* i tyran, któi y k ź̂e dwo 
Je dzied toptó *a psa 1 sokola — ntLczaamy rozpust­
nik — sptsecmcćci, kió«e me dadzą się połączyć w 
Jednd osobie. Może autor myślał wykazać, że 2mija 
1irpt,4-  z ekstrema miłfaci w ekstrtm orugi, fi. w roz- 
Du&ę ~  aie my m  to odpowiadamy, że w -ercu mt- 
lość toim, jaką «<dm»̂ '*'ał au‘or, estać się nie może, 
tośił w niem rozpasti zanueszkała. Mcże to kto muy 
Lpiel pojmii, lecz w mujej c'asnei głowie nie ma tego 
rozaam pomtaśdi. uk mógt Żmija płodzić syna  ̂
Ksenią w radosnym stwunkn, l r,chając tok namiętnie 
Zulemę. Nie d na tem, że Żmila lest czułym ko­
chankiem i r^zpust^lri-  ̂ — odkrywamy w nim 
c*e pięknhHsry4 tofenł* to ł«t. żn był podt̂ -m, bo Źmi- 
Ja uczyniwszy Ksenię nieszczęśliwą, poważa się Jesz* 
cre ssj'dzić z nfiary swojej rozpusty. Lecz., widzi ląd, 
Mdzi ląd! — Żmija oył w swejem wyzmtću fitozofl-

cznem platomkiem-dualistą, więc aby był konsekwen 
tny swojej dwoistości, kocha Z ulemę psychą a Ksenią 
ciałem. Inne sprzeczortw‘ w charakterze Żmifi fa i  
z nią się z tycu zdarzeń. Żmita chwyciwszy baszę, 
wsadza go aa ,x>śić“wiskc ludu w klatkę, nadręczyw 
szy go tan; jak naj^szlachetniej, wpada w donliszo- 
cką szlachetność, zapiwiadając baszy, źe chce z nim 
Wałczyć we dwójkę. Żt baszę osackił w Watce i drę­
czył ko tam, zgadza się z dzikim i mikrwyni charak­
terem muztilnnna umtych czasów; lecz na xo trzeba 
hosiorcwo sentyment i’ut'go rycerza hiszperskiego, aby 
■wyzwał przeciwnika i wroga do walki, mając go w 
oweiu ręku i mogąc z mm podług ucodobania postą 
Pić. Podob^^ej^zcm byłooy Uajcko, gdyby hetman k»- 
zał baszę wsaizić da czajki bez wiosła i puścić uą 
Dniepr, jak to kazał zt^bż 1  chłopcami, którzy piDo- 
wili jego p*ów i sokołów — p»ayn*imniel napoiłby 
serce swe, w.dząc w, cg a walczącego z żywiołami, 
którym nakoniec unt musi, niżby go wyzwał tak no- 
norowo do waki Nie łatwe Je*t w Żraiii wynaleźć ja- 
kieś oiętno _cłn raktoru naradowerc. Żmija jest w swo­
im charakterze kos nr Polką — łąc*y w sobie rozma­
ite narodowości —j u* jest i nie jest kozakiem, jest I 
nie jest Turk em, zakrawa trochę na Hiszpana; w 
scenie zaś z Ksenią jest oczywiście haidelbersktm bur- 
weno, który sprzykrzył sobie starego „Sclutoa44 i my. 
ś!i „ich kann uvr w**s «cu«s finden“.„ ty lt o Żmifi.

Drugą wyhtniej>tH Postacią, która zwraca na sio 
bie uwagę, test Krt.w, iakeśmy powtedzjeli — dzi­
wne zjawisko w PłHac: kobiety. Z początku cechuje 
łj- autor pięknie jak nwzyeielkę dmnczsTvą — tek**, 
na są dziewica Dkraiiy Ksenia udaje obłąkanie przed 
Indem -  i to na sw*Jv podstawę w iei nie*TC»ęściu, 
a«* Pojąć jjg trudso w oatatntoj scculr poematu. Praw­

d.zh-/em boyi'-‘m test. żc matka w rozpaczy może w 
piersi syna -uderzyć nożem, lecz przypuścić w niej 
tyle dzikości, aby mo*:L krew własnego syna zaczer- 
prć w czarę i iść z nic za trumną ojca, aby tą krwią 
ojcu grób pokropić --  «a to trzeba piekielnej beatii a 
nie tęsknej i rrewnsi dziewicy ukraińskiej.

Chaj-aKtery resztvr osób zostają w aena'. W Se­
limie Pięknie ukreśbni jest miłość syna. który po­
święca się za oira i k mając wysila ostatnią iskrę ży­
cia w oku, by mógł widzieć, czy oiciec bezpieczni* 
u s z e d ł .

Teraz zapylajmy sif, c*y jest roernai „Żralfe“ pię­
knym? Odpowiedź na to mamy dwoistą: nie jest J?ie- 
kni jako cał^-ć i, prawda -— a ma piękne ustępy. Rew:- 
ważmy tylke względy, które nas siowodowały do ba­
nią takiego sądu — a pokaże się. ze sąd jest praw­
dziwym,

Jednemi 7. naig'5'Miiejszycb podwalin rięknośc* 
»ą całość zaPk-ągDna w pewny kształt, obrana z pr*y- 
pidkowości — i prawd», o którą \ę  ta cał«ść opierar 
bez tych dwóc1: pidt i i ’isk piękność i pomyślaną być 
nie może — a tj eh orw.at poc nazwą „Żrr ija4' nie ma, 
— o czem poświadczą treść i powyższe rozebranie 
diarakt^rów. Działanie same niejasne, przypadkowe. 
Częstokroć sp:nlziewa śie czytelnik innego obrotu m - 
czy, gdy tymczasem autor nakręca treść fio pomy­
słów, które choć są same w ^obie poetyczne, cjlość 
psuią — a z itrza się i a  że autor nastroi działaiacjch 
według chwilowego vidzi mi się. Ustępy pojeiljmc/-, 
które tu po wększij części wysoko stoją do<J wzglę­
dem pięfaiego wyrażania się i szczęśliwego uchwyc- 
nia chwilipoje-iyńezjjo eryuu lub sytuacji, jak to n. p. 
łódka spadająca z laoruhów z dwoma pacholętami, — 1 
hetman z sztandarem na szczycie płonącego minaretu
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I Kwestja podziału złota rosyj­
skiego

Vilm jest w łasnoicią W /iwżyczalni „JUTRZENKA”. Lwów, 3 Maja II .

N A D E S Ł A N E .  J 
(Z? fę rubrykę Redakcja nie odpowiada).
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JE ML0WS, WBKZmSWć, WIZYTOWE 
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$0  pecs^rzdtaT
we wiórek 28 b. m 
la/ Mtkołaicłta.

GospoJarz Społu poczta- 
rró.v w Poznaniu przemówi 

o 7 wieczór w Kuchni WfjtMiaJ l*a-
6S75n

Hieronim  N łegosz
to. m. o 7 wiecz. w Kuchni woje _ej Puaź Mikołascba: 
♦Jak obudzić siły żywiołowe narodu, jak powalić d.u- 
*y?3 ________  «7ón

A 1P C Ł JL O  JĘl
Bzlś pn tmi fs ifnm y ;
mm mm H h

Kr&swa pń&fófóftai pcrysiiegc
wedłu* słynnej powieści Zofi

%SS? 5 aktów! KWIEfflfiRKft
[Na.‘a Jako pączek. Każda epoka stanowi odrebn.

całość. W gł. roli artyst. w łoska TILDA CASSAY 1

M t ó ś s f M i i p .
Lwów, 27 grudnia, 

ftoeitaar teatru nl«&kl*wa
r Ponied4ałek 27 grudała o 7 wieczór „Skowronek11 

operetka-
Wtorek 28 grudnia o 7 wieczór „Guwernatki” ko 

media w 4 aktach z francuskiego według powieści Mar 
celego Preyost I. raz nawoś^

III — Strzelafiiaa na Zidonem. Wczoraj popołudniu u- 
v{ wiadomjono Komendę miasta i piac«, iż Przy ul. Zjelo- 
| nej 37, pijany monter wojskowy Aleksander Kucki, lat 

30 licr^cy, strzela do ludzi. Kap. Pałka wysłał natych­
miast patrol P*d wodzą chor. (jądzieliński-^ro. Gdy 
P"sybyłi na miejsce, Kucki na weswanie, by oddal ka­
rabin, strzeM tk> chorążego G. i trafił go kulą „dum- 
dum“ w ramię, które mu strzaskał, następnie postrzelił 
żołnierza z patrolu Stanisława ZwaęEza. Wówczas 
chor. G. strzeLl z rewolweru i trafił Kuckiego w 
brzuch. Pogotowie ratunkowe opatrzyło Zwarycza i j 
Kuckiego, poczem obu odwiozło do szpitala załggi. i 
Stan Kuckiego beznadziejny. Raniony chorąży GąJrie- ! 
liński po zarządzeniu cresztowmia synów KucBfitk 
którzy przeszkadzali żołniertom ,>afrclu w rozbrojeniu t 
ojca, oraz żony jego Katarzy iy, która nie chciała od-« 
dać karabinu, ukrytego przez synu** — udał się da* , 
rożką do szDitala. .. *

— Zamachy samobójcze, Anna Swteżawska, lat 19 
pracownica w ambulatorium dentystyczncm przy ul 
Zielonej 5, wypiła spora ćozę kokainy. — Helena Li­
sowska, lat 35, zamieszkała przy ul. Janowskiej, usi­
łowała się otruć... za cherUnem. Obu denatkom udzieli­
ło pomocy pogotowie ratunkowe.

— Podczas awantury na Jak»wcn pokłuty zosta* t.o- 
żami 3P-lotni Broaislaw Riwko. Zgłosił się on na siację 
ratunkową- gdzie go opatrzono. Cztery tany są trgo 
rodzaju, żc Piwce pozostaną »a długo pamiątki po 
,,wesoło” mędzorych świętach

—'Pożar na dworcu budów! wv®. W pierwszy ć>Rń 
świąt wieczorem wybuchł pożar na dworcu budowla­
nym miejskim P n y  ui. Zielonej. Skutki sm krótkiego
spięcia przewodów elektrycznych zapaliła się tam szo- 
na, która częściowo spłonęła. Straż pożarna ogień 
szybko zlokalizowała

APOLLO. „Nana‘« według powieści Zoli. 
sza epoka p. t. „Kwieciaka”, 5 aktów v=. -

3

Pierw

— Na gwiazdkę dla żeMerza polskiego; AJmin.Gra­
cja >,Słowa Polskiego11 na gwiazdkę dla żołnierza pr4- 
skiegc zebrała z datków swoich premimendcrów i 
przyjaciół Pisma przeszło 20000 mk. i 4600 papierosów. .

— Napędowa Organizacja kobiet (Sekcja zUórkt zło­
ta i srebra) zaprasza niet/lko członkinie, ale również 
panie, pragnące ofiarować swą pracę w tej ważnej ak­
cji, na posiedzenie dnia 27 grudnia w puniedaałeK o g.
5 pepoł. w lokalu ptrzy ul. Ossolińskich 11, II. pou wo­
rze. ——

Od wydawnictwa.
.S łow o Polskie” j e s t  ostańcom Iwewskietn pl- 

stmm  zmhszenem podnieść preodpłate z  powodu kilka­
krotny :h i bardzo wysekkh podwyżek ero papieru, 
drnku, opłat pocztowych i w s z y s tk i c h  innych wybił- 
ków z  wydawaniem pisma związanych. - ł—-  A 

Pi e niw rata „Słową 1« -3 d o ^  od 1 stycznia r. I 
ł92ł u w n f: 1

We Lwowie atoeęczate bez dostawy 12? *Hl 
We Lwawie z  dwukrotną dostawą 156 mk. - 
Na prowincji z Przesyłką pocztową IM mk.
Za gandcą mk,
Ceaj numerów pojadyfezydi; porannego 3 urt 

peeohtdwowrge 5 mk;

Ryga. (Teł. wł) 27 grutima. W PodłconńsS w y ­
działu złota byłego rosyjskiego banku państwc^eg'' 
zakończono prac?. Nu >> posiedzeniach dyskutowa"5 
szczegółowo s p r a w ę  udziału Polski w ty/orz^niu w* 
pasu rosyjskiego banku państwowego. Delegacja P<̂  
ska zażądała zwrotu zapasu metalicznego dawneg* 
banku polskiego, który zf slał zniszczony przez wil­
dze rosyjskie wskutek bezprawnych operacji waluto­
wych, a następni-- deiegacia pclska zarządała podzk^11 
całego zapasu złota będącego w rosyjskim banto 
państu-owym w cbw li kiedy ten zaj«s wynosił 1 tP1, 
Ijard 600 mifjonów rubłi. Tymczasem delegacja f04f! 
ska zgadzała się na rodriai tylko części zapasu dnhi 
300 milionów rubli, i»ani-*w:iż twierdzi, żc tylko f* 
suma może pod‘egaó po.1 lałowó, jako zasadniczy K" 
pas ziota, natomiast reszta po«-stała z pożŷ czek z*-j 
wnęłrznych i operacji baikotrych, ta nie mo/e, 
zdaniem, podlegać oodzialoyyL -  - 

PoroeumicRia nie osiągnięty 
Spisano prr>tok>Niro:i wnioski cbu stron i oddab9 

je komisji finansowo ekonomicznej, która będzie * 
dalszym cią^ii zastanawiać się naid tą spraw-ą*

D rozwiązanie sgra*y gez. 
ŹeligossKlep.

Praga. (Tcl. wl) 27/12, Korespondent angielskie?0 
dziemdka „Daiły Erpress” odbył w-ywiad z pczeds»" 
w-icielem rządu sowieckiego, który oświadczył, ie  o ^  
Polska w najbliższym czasie nie rozwiąże sorasry 
Żeligowskiego, to rząd sowiecki będzie musiał powxia  ̂
w tei sprawie zasadnicze decyzjo.

Tra ki lyfctaiBrm sos .oSarezyf •
’ ’ Ryga. (Te1,, wf.) 27/12. Według wiadomości z M0- 

skwy, Trocki zamierza ustąpić z zajmowanego stano­
wiska komisarza do spiaw wojny i ma objąć dyktaflUł 
gospodarczą w soy.ieddej Rosji

Położenie w Rosji niepewne.
Londyn. (PAT.) l lm s . Orędzie króle wsi-je okre­

śla położeń*? w Rosji jako niepewne; nadmienia, 
podjęcie stosunków handlowych moghdry być począ­
tkiem ełcrefu pokoju dla Europy wschodniej. Obowią­
zkiem państ .v zacho.iclf-europejskkh jest dokona2 
konsolidacji w?wnęt-znef i odbudowę eiwonnic«».

Balfosr o6nteaa nad [ to n f l i te i  mieszkań­
ców Sdahsha z Polską

Londyn. (PAT.t W I*bic gimn złożył Batfour 
sprawozdani? z prac zgromadzenia Ligi nar. Między 
bmemi wyrazi.1 mówc* ubolewanie z powodu kańdWki i 
pomiędzy raicsikańcanti Gdańska a Polska, wyraził 
jednaki" nadr>|ę, Łe Liga nar. i WysoJ-i komisarz 
przez nią numowany unaą r r w i k  trmhiośa,

c-ic. — me mogą stworzyć tej c/arownej harmenji, w 
której by się wy dźwięczały cak*ść kształtna i jej Praw­
dziwość — ni d *,e nierozdzielne siostrzyce — potrze, 
ba im sternika myśli ktćraby ich wiązała, a be  ̂ któ­
rej możemy je tu śmiało porównać do hożych i pięk­
nych chłopaków, swawolących do syta każdy w swo­
im-, sposobie, po bujnej niwie fantazji bez nadzoru Pa- 
na pedagoga. Psują też te chłopaki niefltościwie ca­
łość, która i tai: jest słabą, .iak tkanina pajęcza, rwą 
kwiaty pachnące i mepachnące każdy dla siebie, rzu. 
cają myśli Pełne ognia i r^oału jak piłki i widąć jasno, 
że z tych chłopców m ogłaby się piękna grupa ułożyć, 
gdy pr/edzier/gała się w każdego samoistnem działa­
niu myśl wspćina — a tak chybiają celu.

Powiemy jeszcze słów kiłka o trzeciej i czwartej 
pieśni które celują pięknością, chociaż w trzeciej pie­
śni autor minął się z prawdą. Gdzie? — okażemy poni­
żej. W całym poemacie, chociaż jest kozackiej treśd 
nie udało się autorowi tak pięknie schwycić burzliwe 

niestałe życ e Kozaków jak w pieśni odph-waiących. 
Kozak hulaka yR zcu się na Czarne Morze w słabe: 
czaice, uskrzydlonej sitowiem. Po co? Po pjańra — 
aby miał za co prz śmiać jesień i zimę. Kiedy bc*a — 
wtedy Kozak wojewodą i panem świata, bo ma się 
zdaje, że ponad stepy jego, gdzie króluje — i Stambuł 
skąd ma plstry, — więcej nic niema; a jak żył tak
i kończy. Równie pięknie odmalował autor Pożary
Stambułu, ale ui-stesr wnie ułożył opo\/iadaxie rako­
wych w usta Źmiji, który niema czas- szeroko i dłu­
go rozprawiać zachwycać się widokami, unosić się n«d
oobidem łuny pożarów rsa ciemnych fakdi morza, bo
działa, walczy, przedziera się przez wrogie iywiojy,
zresztą ma kogoś pr/y s*>bie, który całą leg* uwagę
zajmować Powinien, t. i. Zulemę. Chybw zatem autor
kazawszy źmiji tak szeroko mówić, bo to jest psyche, 
logicznie niepodobnem. Gdyby autor byt tylko parnię-
wł Padurę, który tak plastycznie Kozaków- maluje 
w piewl jazdy wołyńskiej, kie^j mówi; -

-Jefc* ilćoru nc spewaj* 
uę Jubx dołhych. słąty(V

byłby nigdy hie pooełrit tak grubej i'omyłki — a 3. 
Słow. mógł pamiętać tę pieśń, bo był sam w jeździć 
wołyńskiej, b> siyszał ją nieraz śpiewaną przy noc- 
nem ognisku.1)

W czwartej pieś.i. „Czajki”, to, cośmy autorowi 
w  pożaracn wzięli za usterek, kładziemy na karb za­
sługi. Jeżeli to żywy obraz jest tego sternika, który 
kpi sob e z sułtana i z jego ciężkich galer. Steraik 
postrzega gabrę, naka/uie wioślarzom nadać czajka.n 
taki ruch, aby słoń;; stanęło pomiędzy gałerą a craj­
kami; następuje opi* wykonania ruchu — a miarn 
wiesza tak szczęiliwG do tego wzięta, że słychać w 
niei nieiedwie bidę wi litej'i Plusk potrąconei fali.Walka 
hetmana z mcm na pokładzie tńcrętu Przy- r-łona. 
cym maszcie „pochjćni hetmańskie)'1 jest równie pię 
kute i plastycznie skreón.ua; najpiękniejsze chwile si 
kiedy Żmija zipała łiiasz strzałem /- janczarki, aby 
mu świecił przy walc-: — i skon Selima. Godziłoby 
się wykazać piękność i reszty ustępów — ałe czas na 
tonie patv.a'a, bo chciałbym .jaszcze zwrócić moj\ 
uwagę na ir.tją rzeer.

V/i zmiecie jni to może za złe, nazwiecie mię za­
rozumiałym, targającym się z motyką na słońce, żo 
Ja Poważam się strewić w kilku słowach, w jakim 
stanie znajdował się umysł naszego poety, kiedy Żmij* 
tworzył i o rwać tętn ze ŻmSa nie mógł być innym 
pod tymi st y,akr mi Tcntare Ucet — a nasz chłopek 
powiada: „Kupuj ne kupju a torb wilnyj'1. Oióż i ja 
ct»cę być tirm cb^opkii.y. któreruu „torb jest wilnyj”— 
czy będę miał sh^zność osądzić wam przynależi. U- 
praetzam jednak, że nigdzie nie będę stawiał twier­
dzenia apodyktyeraie. lecz użyję wyrazu „zdaje ml 
się” — ten bailem uwalam za najstosowniejszy w 
tem miejscu.

Proszę eszcze ra: rozważyć, jakie usterki i za­
lety natrafiamy w tym poemacie? Oto mglistość, nie. 
jasność i wątłość w cilości — a iednoś;. zwał i siła

ł) Romanowski mniemał mylnie, iż Słowacki brał I 
udział w powstaniu li?topa<k»węm; rówmcż fałszywe 
kusi zrotaąsienię. z  T. pądurrą.

w pojedynczych ustę >ach. Gdzie temu pnyczynę zna­
leźć? Zdaje mi się, że w ciągiem panowaniu uczuci 
nad myślą. UczucKin, Jak to już powiedziane był'* 
nie można si? wzn^ść do jasnego pojęcia całości Tu 
potrzeba myśli, któraby osiodłała i zupełnie otręzlal'* 
uczuóe — a puszczali wohjy pęd jyiko przy two­
rzeniu Pojedynczych setf, nie odrywając od nich ard 
na chwilę bacznego oka, bo z pewnością brykną. U 
autora — zdaje nu się — działo się zupełnie inaczej.: 
serce tworzyło tys*t:: pań, które rozkazywały my­
śli kilka chwil samowładnie. Te panie robiiy nrefsc* 
innym — i stąd wadi; mego mniemania ten szereg 
pięknych a słabo po <W,uai'ych ustępów i pojedyn­
czych odcieni w charakterach, któie się przeciwiah* 
sobie. Autor czuł poetyczną dzikość Kozików i Tur­
ków, dlatego odcechowal ją w Żmiji, który równo ceni 
życi? ludzkie z życiem psa i sokoła, rzuceniem się 
hetmana w płomienie perwaniem baszy _  i to wszy- 
s.ko za to, any wroga osadził w klatce i wy-strwił na 
wzgardę; czul dslej s/iachetacj-ć dawnych rycerzy ’ 
tę ma Żmija, wyzywając U"ięzioi'Cgo baszę do' walki, 
zostawując mu wybór broni i siwobu walczenia- 
Obie strony Poruszył autor, nie pytaiąc jednak myślr. 
czy ich dźwięki będą mogły w harmonji ostać się 
przy sofcie, czy nie stworzą fałszywego akordu? Nic 
myślimy czynić tą charakterystyką Słowackiemu uj­
my, — boć te sami uczucia, które tu radość psuły, 
hartowały oraz jego duszę do znoszenia późmejuiyci 
cierpień i zawodów życia! Dizi;

>
■RomanowśkTeęp rrzprawka studencka, napisana 

językiem niezbyt poprawnym, nabiera pewnej warto­
ści jeżeli zestawimy sąd o niej wypowiedziany z są­
dem Aug. Bielawskiego, który ze „Żmiji był mocno 
zadowolony” (oh. list do Nabielaka z dnia 28 listopada 
1832); dopiero krytyczo • ocena Małeckiego w jegt 
monografii o Słowackim (1866) wykazała umiejętni* 
te uchybienia, które tak raziły autrra „Posłanniks”.
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Sipieg ńmM\ w Paryżu.
u

KIŁ. etui team. *a|wrtfc vę  w ,jj& -  Franc»ise“ 
^*o»o„c o pobycie Maksa Nwr*w a v  Paryżu. Osta 

Leon Baaoat sic ib® bC** *■.-■-"
* *>Htttorja Afeafcm Nerdatfa jest atpełuie prosta. 
^1 on po^csas wolny kteowutkśem propagandy nto 

‘»rVru5zj3aajL Łąc*ył £» bliski stosunek, z© 
h^stiOnn zdradzieckimi ełemeotami pracującymi we 

Ajćaci francuskiego b V * pr*cciws*piegwwskte 
go często w towcnystwic vias oa Rou- 

ktory pćżajej rosteł pnez wladae irancusioe za- 
?^Dje skażany m  śmij-r za. stosunki * njcpiiTisaciełew 
•Watier uprawiał i w Hiszpanii swoje agztacyjao-szpt©- 
<Hnkte rserdoMo. Za pseniądge niemieckia zatożyt oc 
'* Madrycie „Gazetę pokoju", Router odgrywa/ w iii 
j*ł*aji tę samą. rolę, jaSji odgrywa? v Szwajcarii Pt 
{kowany pr-e* Hefiasusca i Schalthlessa, JcdM: uu*£ 

obaj dostarczyć Niemcom \ródcioośui wojskowych 
®hej stali w stosunkach % Paryżem i i« ułatwiało un 
^  zadanie. Routśer aow i zuenaasi£ow:iiiyuł, gdy ż prze 

kompromitującą, go depeszę ryfirową; jegc “ tej 
** ła y ł  Hordao. PoGcJa w ężow a m a r.a $o *  swoich 
'̂ UcU dowody, Niema r*©czy bardziej udokumeuto- 

t |JSK«j nai to, ż» Ataks Nordau pracował współ 
***0 Je itaułca «fę cl w ł  V meaŁecłdiD.

-ijrtrf więc mozltwą test obecni-:; MMoa Nt*- 
w Paryża? Jfcdfei* wpływy arze* ówtty *a nim? 

Ms. aa gotowy pcdatoA. *ę łpwwę w Izbie deputowa 
kych, jeżeli natychmiaKt mt zos. oą powzięte stany 
taca# kroki. Chodzi tutaj o bezzdecteńs aro kraju'*

Dte bUżsnego mtrojuaoia się z osobą Maksa Nor- 
togta tnebe Uoć3Ć, Ze jest k, niemiecki żyd. Przyj*.

oq obecnie *» Paryża, aby przewodniczyć zgro- 
hmdz » jl u ariwćw w P^Jtcu de la JA taaiiła. Jest to 
fegjacM pcfityczny Bercbtotóa Prischaueza i  «Ns wt 
rteie PMtfse". IrWy podczas wojuj obrzncal Francję 
ttcfcłem wd«defcłsiszyek kaiisaoj. Lecą Drudet tak 
Msac dziej ę Nofdso:

wPłmsa r^twi&dra i caęść rewolucyjno) Prasy frajj 
t*Ękis} iLrowadri kampanię prz&uiw 'va aJu*» kołojiial 
hiTa. Akcja ta wymaga kierownika aa itłfejscn* w Pt- 
ryżą. Mwn dane, ahy sądzić, że Maila Nordau jest na 
tłgjł kitaownika wyjmaesony. W rokn uil3 i 4. Ja- 
tiet wakzj f na lamach „Edair przeciw projektowi rc 
kruta.^ czarnych wojsk. Judei -tajał» wówczas we- 
Me Piatm Not daa.

1 tak obecny memis&at niemtocltie«o eaptega iost 
ledyrie pretekstem iego tr-yjażci d© r^-yża; prawda 
Vym celem jesi onwwuiowanie propagandy ajeanecn tej 
ktwrćcanaj nczccFir koŁoouikym wojskom.

Zwracam się do \ zyzp k&* nd3*:fwied*udnyrt aby 
PtaEsrhodz^,' nowsi njoafeddej akcf w snnein e r c u  
*̂anc&. Zciesiezóe stanu obeżenia nic kast powodem, 

pozwolić na^.Ti wczuraśszy® i przyszlyir W"- 
K cm  ^  w s z c z y n a n ie ,  —  w d w a  fo t*  p o  " a w ie s z e n tu  
brotr zbrodniczicti spisków, które kosztowały iuż 
^ratcię lyssce i tysiące ofiar w życiach ludzkich.

Jestem twway. że Maks Nordau będzie się "asfa. 
hjał swą nu*JŚcną dla Francś, tem, de uprawiał w Hisz 
pal ą  propairatóę francuską i że to wezystko. oo piszą

B B S R D H H H M i
G eny eg^Usezaań: 

Oskmtnńe ra wiers* lub jego mfejsce 
drobocm pismem 3 Mfc. — Nadesłane 
nekrolog)* zs vkrsx drobnenr pi­

sm®. lub jego tniersce 3 Mk.

to są kalunńc. Lecz dzisiai po czteroletnich spusioste. 
olach kraju, po hekatwaaie sewk tysięcy ItMooSo, ia- 
pewtBisnśt takiego psa nie zasługiwać ul iakąkn: 
wiek uwegę. Zwracam się do prezydenta rady mini. 
strow 2  ten, te : „my znimy Nm auj a i wiemy oo cne 
go jaat au zdolnym. Nie są nam tapw stosunH jakie 
go  fc-esyły z P eam yim  podejrzanym i ^ o d o w isk a n u  fraii 
ensk^nć i znamy węzły łączące go Uk samo dzisiaj, 
jak i wezrraj 1 berftłsłc; poifcta. Nie żua pozwo­
lić temu śmiertełneoiu wregows tsa przeprowadzenie 
jego zbrodniczych Diauow. Ni? wolno zmuszać łudzi 
trzeźwo jiatrzęcyćfa, łó j sami w ś̂ęli się do konieczne 
go dk bezjńacseństwa Ojczy^jiy oczyszczenia kraju*'

OBusiBom bohaterski klown1 cl!*
Są tacy, którzy albo dla ?ysku rmiur dusŁę swo­

ją, talent, wymowę odziać w Hażenskic iszaty, ud»- 
raktersTw^ć ic na klownów i ^ać dzieło rozstroju. 
Bo tęgo wymaga ich osobisty .ateres. Duwe-klowtty!

Za to MoŚcwa posada d«x-cb wesołków, c y n o  
wych ktowitów, którzy pogezendottemi, ^wzie^aiąca- 
tru z usztiiMikowanej tw a '#  oczyma umn -̂i patrzeć 
na ta co się dzieje, a duszi :nuą smutne, bo widzą, 
że jest iie.

Jeden z nich nazywa się Bim * drugi Bom.
Ulubieńcy raosUo ̂ k- tj publiczpoict występują 

rzadko; raz na kilka missaęoy, gdyż każd^  ̂ ich wy- 
stęr koćczt się jednym i tym samy w spacerem; z 
cyrku do nadzwyesainr^o aomitetn na Luiuańskim rru 
spekde a «amt«i do BufcJ rskhg' 'w*ię2ierta. Tam trzy 
mają ich ctter.r, !«ęć cza ram i dziesięć nrieńęcy. Lecz 
ta prxyimi*s?wa kontemplacja ipe zmieria ich Wycho­
dzą z więzie*Jt tra arenę cyikową. po to, by znowu 
pożoogłować BisrjdKP z-ołnośdą swoją ale i z ,,  
cem.

Arena cnim. Na samym jej «r ókr aetfad na. ją- 
hśaś połamanym stołku Bun. M* kawałeczek, czar­
nego <*trzvołiweg;> chlaba. i  grocie i-o, rac«ej Przeżu­
wa bezmyślnie. Gc*y tępe, bez wyrazu patrzą w prze- 
sirzert Publicm^ść milczy i eseka. Trwa to ki&a dla- 
gieb mmut. Jakh ruch \i annit^atn ;. Ktoś wstaje ze 
swego mirjsca i w ciodzi na arenę. To B<nu, który 
aacj*M ntięd^ nwteaim. Sbiiza o t  do JRona, trąca go 
1 pvta:

..SJocMnoj co ty whsz? Oryaśesz i grjziew to 
óhlebisko od iócsieda m i^ t ł nic nie mówisz S“

A na te B< ni wsk^uj^c aa. aud^Toriun?;
JV cóż oni kmeg*> rcl«ą? Od trzech łat zad** % 

nich nłe widżW  Jjorjadnej strawy, a także nic nte 
mói-śąr

Między włdzriai ogólny śmiech mor i trochę 
p w z  łzy i ^daski

A Rbn i Bom otoczeni ortokn bofezewełóch k^- 
mstrz,, wędkują do debrze soofc Anantgo Bntyrskfe- 
go wH zienia.

Znowu upływa kifica nśesięcy. Na aienie cyrku 
Bim i Bom naskirą prifcei>ro* adzkę. Ptwigąją kliku 
ofcwlrspanydi, starych n*piec>. Bim ma orzewieszons 
na szyk dwa p.>rtrety * Trocki i Lenin. Obchodzą ars. 
lię, rozglądaj się, jakby chcieli rozpatrzeć, Sak swoje 
nó^e kemr „irnefelrwać". Wreszcie Bom wskazując j 
na portrety — pyta Biniai* |

*A co z tein zrobimy?**
.Jtednego powiesi-n - drugiego postawbn/ pod! 

marem. Odpowiada Bln.
Tyic r a z m  chii -h ich czerwoni komisarze na mte)1 

*ca ztyuowwŁ-ć. W  oo,*oiuo kkrwuów stanęła cała m>. 
Wlrzność. I z«owu Bmi i Bom przekraczając próg w*ę- 
zśenia, spojrzeli p o  i wzrokiem poror**mieli się* i 
, j ś e  zmieni ua* ten nowy spoczynek**.

Po tym numerze prognjitu przerwa oyła dłuższa.
I znwrc zwoiennicy toj <14waej pary bohaterskie© 
ktem^w wypełnili po brzegi cyrk. j

Wycaodr tk it wlokąc za sobą mizerna jnczap;; 
d-ewnlaną. Za nim Bom cały zgięty pod dężerenr ,e-j 
grunoego wora axpchan«gr> papierami. Bim, co Wka 
kitików przystaje, bj B>m JUisi spoczywać. W takie*a{ 
pogrzebowem temoi.5 obchedzą arenę raz i drugi P© 
bfictaość zaciekawi >r*j zaczynają padać pytania; „co1 
to znaczy**, a Bom z iiA.'\vhmą mmą na swti barwny, 
tni kleksami JPsirjjflcj twarzy odnow ią:

„To nr; a*kawego. Tylko Bim ćosti1 prznirial 
opalu na całą zim;, a ja nło^ę w szj^-v  dn*t:i, do 
świadczenia, ukazy i rozkazy, icŁćre były* mi do o*jzy- 
maoia drzewa potrzebne *.

Zrjwu t-*« sam irankc. Oklaski, śmiech, * potem 
Bitn i Bom »dą 'naaą s* bie rrogą, naprzód na Lub- 
jarski prospekt, pot-n do Bctyrskisgo więzienia. Nie 
rozglądają się. bo przecież jeszcze rieraz tę sama dro­
gę zobaczą Nie istatni raz zamykają się za nimi wię­
zienne bramv.

T.rfncn to dwóct pstrych ktownów o nUe*}ętydh 
tąpatrywamacH posiada Moskwa.

i kocha fch^ J. Z,

flefisały hBy Sasdlseej hm usto -p o lsB Ie j.
Paryż. ff»AT) Havas. Jgbz handlowa franensk® 

poLka zebr^a się na genera ne postodsenie 1 uchwa- 
Ra wyrazić podzięk»v?nk b^^terom połskfro. któ­
rzy przy w»»' hidzialc FraucP utrzymali porządek w , 
Europie i ocatd cy^dhiacę. Dale! rczpotryw-la 14>a 
śmdld znder*ałące d>> utrzymania stosunków - Rosn 
i wyraziła iyczetoe, aby iząd połsld pc*vrńctt do han 
Ćhx wolneco. Izba ■Hicł w tym względzie zaprows-. 
dzeflłe womego aa. -tu ustatenie kretm^entu dla 
wszystkich wrt5*k*ifćw irancuslddi, nstafcnfe wolneg* 
wywa*u i zalesienie Csatrali dewiz.

RADA PORTOWA ‘HASIA GDAŃSKA.
^  Warszaw*. (PAT.) Na członka do Rady oorrowdł 
w Gdańska, komisarz generalni Rreczypospoffiej n<«- 
aidai przy rządzie w. m. Gdańska, przedstawU p. Bt^e- 
stawa Rembowskiego. Obecnie p. Rembowski ptacato 
w Touarsystwie po'sko-amerakańsiłej żeglugi.

' BLOKADA RJEKI. gj
Rzym. (ffewas.) Bjokada Rrici została wprowa- 

ńiona w czyn. Komtnrfkacla kolejowa, telegraficzna I 
telefoniczna została całkowicie wstrzymana.

Rzym. (Havas.) „Popolo Romano“ donosi, że D* 
Anmnzio wezwał ludność Rieki, aby była gotową po­
święcić swoje życie.

Lyon. (Hayas.) Proklamacja D*A«mnnzfa ogfaaaga 
stan 7/Qjenny w jego regenci] i grozi śmiercią każdenjn, 
ktoby odważył się krytykować tego osobę i jego akcję-

C aay <*R o szeń :
O g ła _ ,T ^ m a w lt ro n J e * 2 9  Mfc, l a  v f e r s ^  p o t e o -  
n ic c  v »  M l ,  n a  1 -c z e j s tro n ie S O  M k . —  D ro b n e  
1 M l b w s . a ’ . -  0 7 * 'v 5 2 « n ła w  p o ra n B jrm  
< t* a ln  o M Ś * . r a m ie i ic o w e  o  1 0 0 %  j a g r a -  

n le z n e  o  * • ©  o ro e e n t d r o ż s r  .

ESbOSSEUn
Cod-ienie o goaz. 7‘3B. -- L.ES HARDtK©, fenomenalny poote atl

LUDWIKOWSKI -  a P C  X WYSTAWY,KOWSW. Ię-zySiją nożpe- 
W niedziele i BLięta 2 (Ł-zedatawienia :

-  2 CETELE, wspaniały akt napowietrzny, — CZAA- 
araa. BALU, CPLklTlr DUO CŻEMEKS, ./MWjiż,

>ie*u S. Gabriela, rLo god-inic 4 i 7Jft. -  odęty wcześnie] do nabycia w składzie papieru 
giOuów L 3. 6610

iGjńskie
Z 3P P O  l SPSS3>A3ŁŁ

3wss«»'r fc-BHomf wałoe, pe-teki, gaza. oa »y,
turbiny, poteca ,Wiot* Lwó», Batorego 4. OóOó

llnK aiłńw bi belg. ,Pieper* ka‘. 16 i 12, bfichsTnta 
DOWUUIWŁI 23&*3 z Mcmtą : bachsffmte 6X82 itif 
k-uoaa z B3Tx>*an.( de sprzedania lub zamianę ca p >  
triatoy vL Mii acaja 20, ł P- m  lewo (3-6). <38^

13TI K t M w  dSyewsy, dradoHd, flrankt, kapy- 
9x3 yf  n  kr drjr m a tm a  potams

K. Skib^ski, Lice, żoperaiła, I- i.

W CESZK& m ± i  SKLEPY.
Synfram  pokojti elegancko umebh winego, 
unuUtłUi w śróumieśau żf dobrym wiatesn. 
Opali dopłata. Bartków, Mikołsia 16.

elsKtryki.
Prowianty,

6m

H Ó Ż-V S DOJfilSSIEHIA.

znajdzie stine zającie. 3 14 9

i wszystkie Inne pom iar przeprowadza 
szybko inJynter Szczepański auioryrowa.iy 

etra Lwów, pi. htanseki & — dawniej hotel francu-
6871

agencja komisowa ioż. Chrzanowskie- 
  v —  go Zimorowicza 6 p rr  jmuj ica w ko­
mis sprzeda: Dom piątrowy za 164 00% dreny, maszyny do 
pisania, inst umenta miernicze, fortepian, dryliog, biiarc, 
szafę grającą, r*»an;ała umywalnię marmurową, automat 
reklamowy z motorem. Zakupię znów wózek, uprząż na 
porą koni, futro podróżne, kasę, 2 wozy gospodarcze, san­
ki, _ salę, amerykaricką- Zlecenia prowinc^ wykooajęl 6856A

K

PULAKNA RESTAURACJA 
NAFTU1Y TOPEFERA

poleca Szanownej Publlczmśtl smacznie i zdrowo sporządzmc; 
drugie śnladama, o b i a d y ,  i kolacje, 

pod nowym A A P O J E  I  O O SH O W A Ł E  P IW O .
zarządem Lokal przyjemnie ogrzany. —  Ceny przystępne.

L w w ,  \ i l «  T x y T o i . a .  n  ,a 1 .  r s l r a »  1 .  1 2 .



•w w aSfr O F O L S Jar/' nr. PTO * CTH- as rra«nw  T?” *

P O  Z I I Ź O I Y f J B  C I S A C H
Kąkę, ryż, f solę białą, tłuszcze, margarynę, zapałki, mydło, herbatę, ka­
wę, śledzie i t, p. wprost ze składów Gdańska z pewną dostawą do Polski

 ̂ p o 1e c ą

tylko la  fi go stycznia 1921 w kraju pozostając)
Stanisław Radołowtcz

czasowo K r a k ó w , C z y s ta  1% 6874

g*— - JHFIMrnK—<YCR0i
Toa towy i

f  I I  S  1 R
- f  w y ł ą c z n e  
r i  z a s t ę p s t w o  

no Lwów.

h  H w m m

Jr 4EIT1!A^r?Ą 6. i
Sprzedeż Ihw- j 

A  towna i dsa- |
■ a Slsznaf 67191 ’ 
teWYiMBr-jrgmw 1

H I I M T U I  H l l l l t !
ria£!fcuze z obecnie Wnlających we wsystkicA 

6347 wymla -edi do nabyda natychmiast pa omach * • ■ ■ ■ ■ ■  fabrycznych ■ ■ ■ ■ ■ •

W  S P Ó Ł C E  H A N D L 0 W 0 - P R Z E M Y S Ł 0 W E J

„ E S H  E 4‘

| K R A K Ó W ,  u l ic a  P U A R S S L A  4 . M  ]|H

Ofc .............. —  W

! i  h M  f i s n l  I
Szaid p v 3 i iskjs na siiiaie kłowe
brfikow ans (t Ł malowane ręcznie, a daące się prać 

w ben r nie) dostarcza i wykonuje 6>12
7  a k ł a d  s z t o k i  s t o s o w a n e j

I EUSEMH KORYTKOW EJ
we Lwowie, ul. Łyczakowska 3, U. piętro.

io m k i® !  n m

Z dziejów kampanji ży­
dowskiej przeciw Polsce. •

Sfi SłuarfU.Simuel 
q pogrematii

w Paten. i
Sprawozdanie Komisji 

wys*a.iej do Pjłsł.i przez 
ózfcuetarza Słana dła 

spraw zagfawaeaych W.

C ena 10 M k. '
00 *« wcie w Kantorze 

„Słowa P<*słq£go“ 
Zhnorowkza W—15.

IMPORT £  EKSPORT
towarów żelaznych I stołowych, narzędzi, artyku­

łów technicznych i maszyn

A. M. KIERRKI i Ska z
6360 ul. Kopernika L 4. poleca
W szelk ie  to w a ry  żelazn e, na> 

rzędzia i m aszyny.

K S I Ą Ż K I  H A N D L O W E  (amerykanki)
i P R Z Y B O R Y  B I U R O W E

6877 poleca
S E Y F A R T H  i D Y D Y O S K I

hotel reo rne a.

2

T u r is i  aniżeli we wszystkich sklepach komisowych łub 
la i l l j J  sztucmych licytacjach sprzedaje różne meble do 
urządzenia pokojów, r i.szyny do szycia, instrument# mu- 
ryc.Tie, bilard, naczynia z metalu, szkła, porcelany, obrazy 
arrysiyczje, kilimy, portjery, firanki, obrusy stotewe, ze­
gary, różne rzeczy do użytku domowego Tomaszewski 
Ossolińskich 9, l p. 68K)

Zakład dentystyczny plac Dąbrowskie­
go 1. 1 (róg Sienkiewicza) mostki, koronki, zęb; w kauczu­
ku, bezbolesne wyjmowanie ząbów. 6C93

^  ~ WA«I DECWSMJłE
i stołowe

6849 p o l e c a

AIPTOfeSS HALStti
b u t e n ,  S s M s s i t i s p  3 .

Piece szamotowe w wyborze,
—  kahly w  węgta, sanki, lyżtsy, narty —

pokca 6858

H. H ł B P S M ,  Lwów, Psssż Bifcaissek

S  Dla handlu z  
5  z U k r a i n ą  =
=  ZAPAŁKI, RYZ, K
5  ŚLEDZIE i Ł  p. 5
* •  f f " « i  s- Gdańska % natychmiastową 

oostawa nc‘eca

= STMAfl RAB0Ł0W1EZ =
2 5  czasowo t. j. do 6-go stycznia 1921 ■ B L
mam 6873 Kraków, Czysta 12. m a

n
z oryginalnej florentyńskiej słomy 
ryżowe; najprzedniejszej jakoSci tył­
ka wefM ows wprost ze składów 
ze-sk/edów z Roreacji poleca da  6 
•  d y cm la  i r>l w krayn bawiący ■

U n i s ł a w

R a d o ł o w l a
Kroków, Czysta 12.

K a s y  ż e l a z n e ,  decyinalnii \
balansowe, pepa, ijIb na nszozoly, pśly *2SB'  

we, siekiery, cyrkularni
poleca

M .  K f ó r s k i  Pasaś f!iiiala.?r& Ł

4 -

Prof. Dr. K. T. Haber.

m
i j l

- Cena 30 Mk. -  
wszędzie do nabyda.

%
Wszystkim matkom załecamy jako przysypke dla das®1

Puder „Bćbź Szofmana“
6775 do kypieli i mycia główki1

Mydło „Bćbe Szoffmana“ żądać] Ułszędzli
■

- ...........

1 , 0 6 0 . 0 0 0  i ^ k p .

^ Z t o  c l ą c ©  T K r y g r a c

niech pali tutki

„FARAON" .'li„PRIMUS"
gdyż w każdym tysiącu paczek łatek 
„FARAON“ i „PRIMUS" znajduje się 
kupon, w zamian ze ktńry, znalazca 
po przedlożoału tub nadesłaniu pocztą, 
otrzyma z biura fabryki, oryginalną

Miljonówkę!
łatki „Faraon" i „Primus" wszędzie 
6814 de nsbyciai
Fabryka tu tek  I blbutefc cyga­
ro iowyci. „Prim us* vm Lwowie, 

ul. Na Bajkach L H .

1,000.000 Mkp.

I

Motory benzynowe 2v* fl. P. i 5 H. P.
poleca 6857

PI. Kferski, Lwów, Pasaż fiikolascha.

Bez operacji radykalna pomoc dla najzasfa- 
rzalszysh \ najniebezpieczniejszych cier­

pień przepukliny u panów, pań i dzieci!
Prosię żądać prosp.ktu gratis i franko od specja­

listy patentowanych, bandaży przepuklinowych

U. Preilicfia, (itrów, ul. Gródecka 1.35,
m  własaym domu.

M a  pań różnego rodzaru baudaże r.rzepukli- 
nowe sporządza kobieta pod jego  nadzorem.

Podziękowanie!
Niniejs^em poświadczam, że Pan M. Freilich specia- 

lista w wykonywaniu bandaży, wskutek wyśmienitej, nie­
zrównanej metody w zakładaniu bandaży własnego .yna- 
lazku, mnie w 74 roku życia z zastarzałej przepukliny wy­
leczył, za co pocz wam się _ do obowiązku publicznie pV  
dziękowanie i uznanie wyrazić.

Lwów.
6SĆ4

Walery Rogowski,
aptekarz w Gor ic^rh.

Redaktor odpowiwdralay: SławWaw: Z drukarki „Stewa JPfcfeifeip" o #  aarządem Yl aireiau Antoniego StesyezyAskiegO,


